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0 M  urzędowy w idmlnisfrocjl.
b - i o j e s .  G r a b o w s k i  d o s t a ł  d e i i t p ą  d y m i s j ę .

R y c e r s k a  b a n d y t k a  w  g ó r a c h  k a u k a zu .

(D o artykułu ca stf. 7.)

N i e m l e c h l  l a r s  p r z y w d z i a ł  s z a t ;  p o i a j t i

lecz pod nip u k ry w a  wojenną fis lizu g ;.
Jak Niemcy po mistrzowsku oszukują tzw . kontrolę koaicyjną. — Tajemnicza lin;a elsk- 

tryfikacyjna i fokkerowskie aparaty. — „Niswinne“ traktory rolnicza mogą się zamienić każ>
dej chwili w armję tanków wojennych.

Warszawa, 3. lipca. 
W  ostatnich numerach war- 

Sziw akiego „Kurjera Porannego** 
poruszono spraw ę pe nych tajem
nic techniki niemieckie;, tajemnic, 
k 'óre mogą być odkryte światu 
w bardzo krwawych zapasach w o
jennych, do jakich pom im o pozor
nej uległości przed zwycięskiemi 
aljantami, Niemcy przygotowują się 
bez przerwy.

Przypomnimy tylko tajemniczą 
linję elektryfikacyjną ha g  anieach 
P ob k i i N iem iec, oraz ciekawy 
system j rzysposobienia bojow ego 
lotnictwa Niemiec, budowanego 
w holandji i bzw ecji przez Fukkera a 

deponow anego w Rosji sęw iec- 
kiej,

taw sze gotow ego do użycia. O bec
nie mamy do zanotowania jeszcze 
Jeden szczegół umiejętnego mylenia 
.czujności wszel-i kkli misji rozbroje
niowych koalicyjnych.

Oto,  s ; ,nie  r o z w i n i ę t y  p r z e m y s ł

wojenny Niemiec, a specjalnie auto
m obilow y, nie m ogąc uledz zata
mowaniu produkcji, u ż ,ł  pewnego 
podstępu. Jednak podstęp ten, przy 
pieiwszym  już zaprodukowaniu no
wego „wynalazku** technicznego 
zdradził sam pr. ez się swoje intencje.

Mamy na myśli 
najnowszy typ traktorów rolni

czych
jakie się ukazały w Niem czech ma
sow o, Po raz pierwszy na tego
rocznych targa h w ro :ła w sk k h  
f rma metalurgiczna B oyle zade
monstrowała te traktory gąsieni
cow e, mające zastosowanie w rol
nictwie. W ygląd, jednak tych „ro l
niczych tanków " A la wpraw nego 
oka w ojskow ego i inżyniera kon
struktora ujawniał wręcz przeciwnę 
przeznaczenie.

Traktory gąsienicowe są to 
machiny w rodzaju małych tanków 
zbuJowa- e zupełnie podobnie i pu 
ruszane /.a ooir.oca stalowych pa

sów  na wzór tanków bojow ych. 
Tanki, a racztj „trak ory“ te są 
niesłychanie lekkie i obrotne m o
gąc pokony wać wszelkie nierów no
ści t.renow e, p zy tent mają w ypró
bowaną wytrzymałość.

Uderzająca hyla wprost siła 
pociągowa tych tr ktorow, wloką
cych za sobą długie rzędy bron 
i piugów. I m m owoli zamiast bron 
stawały przed oczyma

armaty i c ężkie działa.
Charakterystycznym atoii szcze

gółem struktury ow ych gąsienic 
rolniczych było umiej cjw ien ie  sie
dzenia dla kierownika jego pom o
cnika, bo nie z boku, ani też z tyłu, 
jak zwykle znajdują się na rormal- 
nych traktorach lecz wewną'rz ma
chiny. Słusznie zdawać się mbże, 
żc gdyby cały ów  traktor osłon ić 
ze wszystkich stron stal •wenii p ły 
tami i rilpow  ednto rozmieść ć 
•guiazda karani ,ów m aszynow ych1 
na które lównież. dziwnetn zcie -

gi*m przypadku czy też logiki kon
strukcyjnej jest m ejsce, mielibyśmy 

bardzo szybko i łatw o przerobio
ny czołg  bojow y, 

a traktor gąsienicow y z ; inąłby bez 
Śtedu. Tank m ałego typu jest tem 
niebezpieczniej :zy, że naaaje się 
do użyt u w każdym terenie.

Jak widzimy Niemcy, i:a po- 
tór lojalne i „zupełnie rozbrojone* 
jak to sumiennie zapowiadają 
w swych n ora ch '—, mogą każdej 
chw il wystawić .dziesiątki eskadr 
czołgów  na wypadek pjzy gotow y. 
w ahego odwetu wojennego.

 o -  -

JaS Niemej oszukują
kontrolę wojskową.

Pięć wążnycii punktów ‘not,* 
pozostavjlii bez odpowiedzi.
Londyn, 3- lipca. (Tel. G. P.) Prą 

sa, angielska-, oinaw-ając w dalszym- 
ciągu treść odpowiedzi niem. na 
ostatnie noty aliantów w .sprawie
kontroli w o ją k owej nie przeoczą'
faktu, że prócz ogólnej zgody na 
iiispekc!^', nota nie zawiera odpo
wiedzi na 5 punktów. Chodzi mia
nowicie o  to, aby

1) niemieckie organizacje poli
tyczne przeszły -z .systemu wcisko
w ego do zw ykiego stanu policji cy
wilnej - j.  aby przemysł niemiecki, 
mający dotychczas charakter v roj- 
skow y (przeszedł po za wypadkami 
określonymi przez komisję kontrol
ną do w ytw órczości pokojowej, 
3} aby nastąpiło stale wydawanie 
materiału wojennego Zagłębia Ruh- 
ry, 4) aby przedłożono wszystkie 
dokumenty, wykazujące ilości ma- 
terjałów wszelkiego typu pośiactong 
przez Niemcy w dniu zawieszenia 
broni, gdyż doikumenty te pozwolą 
aljantorri określić ‘ przeciętna pro- 
duI*io.ię roczną tego materiału' w  o- 
kresfoe wielkiej wdjsiy, 5) aby Niem
cy wprowadziły środki i przepisy, 
które sa niezbędne dla usunięcia 

wozu i w yw ozu  broni i amunicji 
Przechodząc do kwestii inspek

cji wojskowej, na która Niemcy ki, 
zadowoleniu soiusz,lików wy-rar/ili 
swa zgodę, dzienniki wyrażają po<! 
idrcsem Niemiec zyczenię. aby p<>- 
stanowienie to v, prowaoziły jan 
najprędzej w  życic.



„u A żL iA  p u k a n n /t  Lw ó w , dnia g. iipca. isi4 Nr 7114

P O S E Ł  STROŃSK-I NA ĄUDJENCJ1 
U H E R R IO IA .

P aryż, 2 :  iipca. (To! G. P .) P io f. p, 
Stroriski p rzybył tu, w raca jąc z  Lyonu, 
gdzie uczestn iczy ł w kongresie przy ja 
c ió ł Ligi N arodów  B ył on dziś przyjęty' 
p rzez ministra H en iota  i przez miuist. 
ra spraw zagranicznych.

Na tn n in 7 f )  riil L f lr t io l l  Sukienka dz;"oinna zł. 5*— Bluzka markizetowa zł 8- 
HU } f\Uł>\i Suknia praktyczna zł 14"— Suknia maralzetowa zł. 30' —
Bluzka creprieohlnowa zł 31 '— Ubranko dziecinne zł. 6 -  Far uszek dziecinny 
zł. 2 gr 50. — Kostjumy, suknie, jumpery, katanki, kamizelki z wełnianego tryketz, 

szlafro-i, suknie domowe i  rożnych .njąUrjałów, fi3ony nigdzie nie wtiziaae.

L *  ów, 
J a g ie llo ń s k a  11 A D. EISENBERG L w ó w , 

ja g ie l lo ń s k a  11 A

M  n i E j ń i  m m i i i  w i t t t t j i
Ossuusia na tioiisji femtjtycjjflB].

Warszawa, 3. liipca. (X ) Na ko
misji konstytucyjnej po zakończeniu 
obrad pierwszy, przemawiał poseł 
Thugutt, który wystąpił w roli re
ferenta projektu ustawy o  używ a
niu języków mniejszościowych w 

'administracji politycznej, państwo
wej i sam orządowej. Ustawy te — 

.zdaniem posła Thugutta —  odpo- 
1 władają minimum żądaniom ludno
ści, przyczem n:e przesądzają m oż
liwości realizacji dalej idących pro
gramów i ideałów. Przedłożone 
projekty są sumą tego, co się dało 
osiągnąć na podstawie rozum owa
nia, a stwierdzają one niewątpliwie 
dobra wole Rzpltęj Polskiej i stron- 
nictw polskich w  stosunku do mniej 
szóści narodowych.

Poseł Daszyński (PPS.) oświad; 
cza się imieniem swego stronnictwa 
za projektami ustaw o-używ aniu  
języków  m niejszościowych w  ad
ministracji i sądownictwie, co do 
szkolnictwa zaproponował odesła
nie pprawy do komisji oświatowej. 
Zapowiedział też zgłoszenie szere
gu poprawek do dw u pierwszych 
-ustaw w yżej wymienionych, przy- 
czem wystąpił przeciwko używainiu 
słowa: Ruś i język m iń sk i, a nie
u k ra iń lk i.

Prze w. poseł Głąbińskl stwier
dził, iż pierwotny plan dyskusji po
legał na tern, iż komisja miała oma- 
.wiąć odrębnie każdy z trzech pro-' 
jektów ustawy; ponieważ jednak 
poseł Daszyński dotknął całoksztal 
tu sprawy, w obec tego przewodni
czący  udzieli obecnie koleino glosn 
pozostałym dw om  sprawozdaw
com, a potem dopiero poszczegól
nym członkom komisji.

W  myśl tego zarządzenia pese! 
dr. Kiernik (PSL.) przedłożył spra
wozdanie z  projektu ustawy o do. 
puszczahioścj języków  mniejszo- 
śelowych w sądownictwie, podkre

śla jąc z naciskiem, iż obecne pro
jekty przekraczają daleko ramy 
.traktatu o mniejszościach narodo
wych i stwierdzają wielką toleran
cję Polski, która w cale nie pragnie 
uciskać mniejszości narodowych, 
ale łącznie z nimi dla wspólnego 
dobra pracować. Poseł Kiernik w y 
jaśnił, dlaczego projekt nie u- 
względnil języka żydowskiego. Ję- 
zyk hebrajski, któryby mógł być 
brany p o j uwagę, jest językiem 
martwym, niedostępnym dla olbrzy
miej większości żydów  w  Polsce, 
żargon zaś jest tak rozmaity w  róż
nych częściach państwa, te  również 
nie mógł być wzięty Pod uwagę.

Pos. Stan. Grabski przedłożył 
sprawozdanie co do jeżyków mniej
szościowych w szkolnictwie. Stwier 

’ dził, że komitet, który przygotował 
projekty; nie był emanacją partii,

( lecz zespołem rzeczoznaw ców , któ
rzy szukali i znaleźli drogę kompro
misu. Kompromis ten oznacza po- 
m icen ie  sporu do doktryny, czy 

,i Polsfca jest państwem narodowo-

(Telefonem oćl nasz. korespondenta).

ściowem, czy narodowem. Komitet 
stanąt na gruncie, że w Rzeczypo
spolitej niema ludów podbitych, 
lecz są kraje z łudno‘cią mieszaną, 
przyzwyczajona do współżycia i 
współdziałania. Rząd uznał za w 
szczególności ważny interes pań
stwa umożliwienie narodow ośc5om 
współżycia i współdziałania. O w o
cem tego współdziałania będzie zro
zumiana idea wspólności państwo
wej.

Język państwowy fstnieje tylko
jeden, lecz każdemu narodowi trze
ba pozwolić na porozumiewanie się 
w jego własnym języku. Komitet 
stanął na gruncie utraeyzmu. Uzm ł 
za rzecz konieczną, by dzieci róż
nych narodowości kształciły się na 
jednych ławach. Utracyzm ten jed
nak przedstawia wiele trudności, na 
które wskazał poseł Daszyński. 
Trudności te musza ustąpić ze 
względu na konieczność w ychow a
nia obywatelskiego dzieci kreso
wych. Poseł Grabski sprzeciwia się 
wnioskowi posła Daszyńskiego, by 
projekt ustawy o szkolnictwie ode' 
słać do komisji oświatowej.

Poseł Griinbaum oświadczył, iż 
posłowie mniejszości narodowych w 
głosowaniu nad wnioskiem posła 
Daszyńskiego nie wezmą udziału ze 
względów zasadniczych. Mniejszości 
bowiem sa bezwzględnie przeciwne 
wogóle wszystkim trzem ustawom.

Zarządzone głosowanie stwierdzi 
ło. że za wnioskiem posła Daszyń
skiego oświadczyło się tylko orzech  
posłów socjalistycznych, reszta 
przeciw-ko, w obec czego komisja 
przeszła do dalszej dyskusji. W dy
skusji tej wzięli udział poseł Cłrru* 
cki (Ukrainiec), który odrzuca k  11- 
miue projekty ustaw. Przewodniczą
cy  p. Głąbiński zwraca mu uw.agsr, 
iż sprawa jest ważną i trzeb^ moty
w ować swoje w yw ody, a nie pod

trzym ywać obelżywe wykrzykniki
Poseł Reich (koło żyd,) krytykuje 

formalną metodę przyspieszonego 
traktowania projektu i występuje w 
obronie języka hebrajskiego. Prze
chodzi następnie do „szykan" w  ad
ministracji Wschodniej Małopolski 
w  stosunku do żydów.

Min. Miklaszewski objaśnia pro
jekty z punktu widzenia Ministerst
wa. zc od dłuższego czasu pracuje 
nad ustawami dla mniejszości naro
dowych. Co do sprawy żydowskiej,* 
to Minister wskazuje daleko idącą 
życzliw ość władz w stosunku do ży 
dów, co jest widoczne w przeprowa 
dzonyeh ostatnio wyborach do żyd. 
rad wyznaniowych.

Poseł Taraszkiewicz (Białorusin) 
stwierdza, że projekty są w yw oła 
ne koniecznośdami zagranicznemu 
omawia je spokojnie, lecz uważa za 
niedostateczne. Poseł Schreiber (ko
ło ż y d ) występuje przeciwko pro
jektom.

Toti niezwykle napastliwy uderza 
w przemow ie posła Griinbauma (ko
ło żyd.), który oświadcza, że żydzi, 
dlatego nie mogą się zgodzić na prot 
jekty owe, ponieważ przy ich pom o
cy  rząd usiłuje rozbić blok mniej
szości narodowych (? )

Poseł Griinbaum stawia y\Tiio®e<k 
imieniem wszystkich mniejszości 
narodowych, aby komisja przeszła 
do porządku dziennego nad wszyst
kimi; trzcina projektami.

W  głouoiwaniu wniosek posła 
Griinbauria upadł, poniewatr prze
ciwko niemu w ypow iedziały się 

W szystkie stronnictwa polskie od 
PPS. począwszy. W  lei chwili p rz e -  
wodiilezący poseł Głąbiński o- 
swiadcza, iż dyskusja ogólna w y 
czerpała sle, w obec czego przery
wa posiedzenie do jutra.

Ostry zatarg o zasiłki dla bezrobotnych.
POSŁOW IE PPS- W YW O ŁALI BURZĘ W  SEJMIE. —  JAKIE EPI
TETY USŁYSZAŁ P. B R YL? -  POSEŁ Z „W YZW O LEN IA" W Y 

ZY W A  KOLEGĘ Z PPS. NA POJEDYNEK.

W arszawa, 3. iipca. (X) Z w c z o 
rajszego posiedzenia Izby sejmowej 
podkreślić należy ostry zatarg, jaki 
wybuchł między W yzwoleniem , 
grupa posła Bryla i PPS. Chodziło 
o w ysokość zasiłków dla bezrobot
nych, opartych na zasadzie ustaw 
o orzymusowern ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. W  sprawie 
tej w ostatniej chwili poseł Paw ło
wski (z grupy Bryla) postawił 
wniosek, domagający się obniżenia 
wspomnianych zasiłków. Wniosek 
ten przeszedł dzięki ternu, żc o- 
świadczyli się za nim posłowie 
„W yzw olenia1*, wprowadzani przy 
glosowaniu przez posła Langera. 
Przyjęcie wniosku w yw ołało burzę 
ze strony pesiów  PPS. Burza ta

skierowała się przeciwko „W y z w o 
leniu" i grupie posła Bryla. Posło
wie soeja!iśityiez|ni> wołali: „Kupili
was kapitaliści, jak byczki na jar
marku. Ile wam zapłacili, przy
znajcie się! Dajcie im machorkę, to 
w szystko zrobią! Oto jest rzekomy 
radykalizm polityczny chłooów, 

d /ie  tylko można idą przeciw inte
ligentom i robotnikom !"

Zata‘‘g stawał się coraz groź
niejszy. Ostatecznie spokojniejszym 
posłom PPS. udało się zm itygować 
kolcgó)v. Posłowie „W yzw olenia" 
w łm ykali się chyłkiem ze sąli. Je
den z dzisiejszych dzienników do
nos], żc epilogiem wczorajszego 
zajścia jest wyzwanie posła Żuław
skiego przez posła Langera, k t ó ry

szczególnie uczul się dotknięty o- 
ikrzykami posła Żuławskiego,

SA.MORZAD W O JE W Ó D ZK I W  M A - 
L O P O L SC E  \\'SCH.

Warszawa, 2. Iipca. (Tel. G. JT) 
„Przeg. W lecz." przypomina, że do 
25. października musimy wprowa
dzić samorząd wojewódzki w Malo- 
polsce Wschodniej i przystąpić do 
założenia tam uniwersytetu ukraiń
skiego. Obowiązek ten wynika z u- 
stawy o samorządzie z dnia 26. 
września 1922 r.

W lC E M A R SZ, P O N IA T O W SK I U S I ę J 
P U JE ?

W arszawa, 3. lipcai (Tel. G P.) 
„Kurjcr Czerw ony" donosi, że w 
związku z burzliwym przebiegiem 
wczorajszego posiedzenia Sejmu 
wicemarszałek Poniatowski, które
mu własny klub zarzuca zbyt łago
dny stosunek do prawicy, zamierza 
zrezygnować ze swego stanowiska 
w Sejmie. ------ -
DALSZA ZNIŻKA CENY WĘGLA. 

(Telefonem od  naszego korespon.)
Warszawa, 3. Iipca. (X.) Nr. 55. 

dziennika ustawi oglapza rozporzą
dzenie Prezydenta w sprawie dal* 
szej obniżki podatku węgłów ęgo 
z mocą obowiązująca od 1. czerwCi 
br. Podatek ten wynosi obecnie dla 
w ęgją górnośląskiego do 5 proci 
wartości, względnie ceny węgla, 
dla większości kopalń Zagłębia Dą
brow skiego i Krakowskiego do 3 
proc., a węgiel kopalń niewymienlo- 
nych pow yżej został zwolnionym 
zupełnie od podatku.

R R O W IZO R JU M  B U D ŻE T O W E  T Y M 
C ZA S O W E G O  W YDZTALU S A M O R Z Ą 

D O W E G O  U C H W ALO N E.
W arszaw a, 2. Iipca. (Tel. U. P .) Rada 

hlinistrów powzięta, na dziśiejszem  p o
siedzeniu uchw ałę o priswizoriunr łw & e  
tow eni T y m cz a sow eg o  .W ydziału Sujną- 
rząderwego na czas od 1. stycznia cjo 
30 czerw ca  br. Na p oczet budżetu Tym  
cza so w e g o  W> działu S am orządow ego  
konstytucyjn ie zatw ierdzić sic m ające
go  jest w ydz ia ł sa m orząd ow y  u p ow a ż
niony do czynienia w ydatk ów  w  sumie 
4,496.185 złotych  (od 1 stycznia d o  30 
czerw ca  1924), z teg o  2,824,216 złotych  
na w ydatki w  szpitaln ictw ie w M ałopol 
sce. Na p ok rycie  tych  w yd atk ów  p o
bierane będą dodatki do pod atków  pań
s tw ow y ch . podatek w o jew ód zk i od o b 
rotu trunkami, oraz opłaty szynkarskie 
i op łaty konsum cyjne od  piwa.

- o— i —
P A Ń S T W O W A  P O M O C  LEKARSKA 

D LA URZĘDN IKÓW .
W arszaw a, 3 iipca. (T el. G. P .) U chwa 

łona na w czora jszcm  posiedzeniu 
R ady fliinistrów  państw ow a pom oc le
karska dla funkcjonariuszy państw o
w y  ęh obejm uje : , Pęradę lekarską dc 
której należą najniezbędniejsze zabiegi 
ch irurgiczne dostarczanie n iezbędnych 
lekarstw  i środ k ów  opatrunkow ych  za 
25 prc. cen y, leczenie w  szpitalach za 
opłatą 25 prc. taksy szpitalnej, w reszcie  
ulgi. w  zakładach zd ro jow y h c  i uzdrow i 
skaeh. Leczeniu  szpitalne m oże  się 'od 
b y w a ć  jedynie w  szpitalu państw ow ym  
lub sam orząd ow ym . a?---------

R O ZSTR ZE LA N IE  RZEKOM EGO
SZPIEG A PO LSK IEG O  W  KOW N IE.

K ow no, 3. Hpca. (T el, G. P .) Komen 
dant miasta K ow na podaje do publiczne.'
w iadom ości, że za dom niem ane szpie
gostw o  na rzecz  P olsk i został rozstrze
lany K onstanty Sławiński.

 ó —
n o w e l a  o  o p o d a t k o w a n i u

SPADKÓW  I DAROWIZN-
W arszaw ą. 3 iipca. (X ) Na dzisiaj 

szej se jm ow ej kom isji sk a rb ow ej p r z y 
jęto na podstaw ie referatu p ostł dr, 
M lchais.kicgo (Cli. N.) projekt noweli 
do ustaw y o  opodatkow aniu  spadków  ł 
darow izn . P rzy ję to  jako zasadę, iż wp|» 
nemi od opodatkow ania sa spadki, njs 
przekracza jące  w y sok ośc i 10 tys. z ło 
tych , o ile_m ajatek przechodzi na m ał
żonka lub zstępnego.

Komisja przeszła  do porządku dzien
nego nad wnioskam i poselskiem i o  spra
wie zezw olen ia  na prywatn-ą upraw ę 
tytoniu.
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urządzane staraniem W.

odbędą się w  dniach 5, 7. i 9. lipca 
na własnym torze na J  A Ł 0 W  CU 

każdorazowo o godzinie 15-tej.
CENY A11EJSC: L oża  15 Zł. —  I-sze m ie js ce  s ie d z ą c e  3 Zł. 

I l -g ie  m ie js c e  s ie d z ą c e  2 Zł. — M ie js ce  s to ją c e  1 Zł.
NOWA USTAWA O PODATKU 

OBROTO W YM .
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 3. lipca'. (X) W se- 
nacfkiej 'komisji skarbowo-budżeto
wej zapowiedział dyrektor dem:rt. 
Czechowicz, że rząd wniesie n ow y ' 
projekt ustawy o podatku ooroto- 
wym , przystosowany do realnych 
"  aruiików. Zapowiedział rów nie*, 
żc rząd zastanawia sic nad zniesie
niem odrębnych od Dodatku opłat 
patentowych i nosi sic z zamiarem 
zróżniczkowania podatku przemy
słow ego stosownie do branż.

 o---------
MAC ADOO POWAŻNYM KAN
DYDATEM NA PREZYDENTA 

STANÓW  ZJEDN.
Nowy Jork, 3. lipca. (Teł. G. P.)

P i Z\j' 34 g lo s o w a n ia  na k o n g r e s ie  
dem okratyczni m Mac Adoo uzyskał 
444, Smith 311 a Daves 107 głosów.
Przy 35 głosowaniu delegaci sianu 
Oklahoma opiKcili Mac Adoo i od 
dali glosy na senatora Owena. 37 
głosowanie nic doprowadziło jesz
cze do wyznaczenia kandydata na 
prezydenta. ■

ZNIEWAŻENIE SZTANDARU
STANÓW  ZJEDN. W  TOKIO.

. -  Tokio, 3. lipca. (Tek G. P.) Po
licja japońska zawiadomiła posel
stwo .amerykańskie, że sztandar 
zerwany z  gmachu poselstwa zns. 
łeziono nienaruszony. Osobnik 
który dopuścił się zarwania sztan-: 
daru został aresztowany. W obec 
tego. iż japoński minister spraw za
granicznych już wczoraj wyraził 
ubolewanie z powodu tego zajścia, 
iprawa uważana jest za załatwiona.

KONIEC KOMISJI LIK WID A*
c y j n e j .

(Teiefonem od naszego koresp.)
Warzawa, 3. lipca. (X). Na w czo - 

rajszem  posiedzeniu komitetu eko* 
nom icznego Rady nr'm Dostanowio- 
no skasować komisję likwidacyjną.

B. w o p o i f o  Orobswśk! aersaclB
w „stanis spoezyntiu".

Może więc teraz opróżsii pałec wojewódzki?
Warszawa, 3. lipca.

Jak się M isz  korespondent do
wiaduje, były wojewoda lwowski 
dr Kazimierz Grabowski beztermi
nowo urlopowany, został przenie- 
niony definitywnie w stan spoczyn- I 
ku. (Mamy nadzieję, że mieszkanie |

w pałacu wojewódzkim zajmowane 
dotychczas przezeń zostanie wresz
cie opróżnione i żc zakończy się w 
ten sposób pizeciągająca się zbyt 
długo prawdziwie skandaliczna a- 
fera. — Przyp. Rcd-L

Energiczne zwalczenie lichwy pieniężnej.
KTO ŻĄDA PONAD 4 PROC. ROCZNIE -  JEST LICHWIARZEM.

(Telefonem od
Warszawa, 3. lipca. (X.) W yda

ny wczoraj 56. numer dziennika ci
sta w Rzplilej zamieszcza rozPorzą- 
dzenic Prezydenta Rzplitej o lich
wie pieniężnej z mocą obowiązują
cą od 5. lipca br. W  myśl rozporzą
dzenia tego nie wolno wymagać i 
pobierać w stosunkach kredyto- 
w ich  pieniężnych korzyści mająt
kowych w formie procentowych lub

naszego koresp.).
Innej, przewyższających 4 proc. od 
sta rocznie w pi duktach  lub in
nych wartościach pod groźbą kary 
aresztu do czterech tygodni lub 
grzyw ny do 5 tys. złotych. Min. 
skarbu ma prawo określać w  dro
dze rozporządzenia najwyższe gra
nice korzyści majątkowych, jakie 
nrożna w yzyskiw ać przy opera
cjach kredytowych.

Równowaga hutiźet bezwzględnie zapewniona
(Telefonem od nasz. korespondenta).

W arszawa, 3, lipca. (X.) Sejmo
wa komisja skarbowo-budżetowa u- 
kcńczyła ubrady nad preliminarzem 
budżetowym mm. skarbu. Sprawo
zda wta sen. Buzek (PbL.) stwicr- j 
dził, żc utrzymanie równowagi bu- I

dżetowej nie może ulęgać najmniej
szej wątpliwości pod warunkiem, 
że wydatki w drugiej połowie r. b. 
nie będą większe, aniżeli w pierw- 
iszdP Po naradach komisja Przyjęta 
następująca uchwalę;

K i n o  L E W .  Od pi t̂Hu 4 bm. do niedzieli 6 fem i O W O Ś Ć .
Senzajyjny dramat w 15 aktach według romaasu I*. BUkRGŁTA p. t.

„Panienka z Ujeżdżalni"
LW A G A :

Bogata wystawa — wspaniałe zdjęcia — polowanie na koniach. 5121

Csny miejsc 2niżone. p' “ dk " b i.“ y,t  n 2 u , . p ' lu '

Zw ażyw szy, że najważniejszym 
zadaniem polityki państwowej jest 
utrzymanie równowagi budżetowe;. 
Senat w zyw a rząd, aby przekra
czał w budżetach miesięcznych w y 
datki! stosowane do końca br. tylko 
w miarę tego, jak się okaże, Łe 
w pływ y z dochodów państwowych 
na r. b. są bezwzkjędnie zapew
nione.

 O— -
KTO DOW ODZI NASZĄ FLOTA 

WOJENNĄ?
(T elefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 3. lipca. (X) Jedsn z 1 
ostatnich rozkazów Min. spraw 
wojsko-wycli reguluje sprawę orga
nizacji kierownictwa marynarki w o
jenne]. Na czele marynarki stoi szei 
kierownictwa marynarki wojennej 
podporządkowany M inistrow i'sw aw  
wojsk. Przy opracowywaniu spraw 
odpowiadających zakresowi kompe
tencji sztabu generalnego, szef kie
rownictwa marynarki wojennej sto
suje się do ogólych przepisów, oraz 
ogólnych wytycznych szefa sztabu 
generalnego. W opracowaniu spraw 
dotyczących całokształtu admini
stracji, musi szef kierownictwa ma
rynarki wojennej stosować się do o- 
bowiązujących w sile zbrojnej prze
pisów szefa administracji arniji. 
Jednostki bojowe i pomocnicze ma
rynarki stoją obecnie w porcie 
Gdańskim i odbywają lekkie ćwj- 
czenią na pełnem morzu W  sierp
niu spodziewanem jest przybycie na 
polskie wody krążowniku włoskie
go. który, odbywa podróż po Eu
ropie.

•——o------
KLĘSKI HISZPANÓW W  MA- 

ROKKO. i
Madryt, 3 lipca. ( Lei. G. P.) 

M’c wtorkowych walkach zabito 8 
oficerów i okoio 100 żołnierzy.

 o------
PRZESILENIE WŁOSKIE.

Rzym. 3. linca. (Tcl. G. P.) Król 
przyjął dymisję podsekretarzy sta
nu i mianował następców.

 o ——

Ma u r y c y  r e n a k d .

Cudowna b r a c i a .
Przełożył z francuskiego Kazimierz 

. Rychlow skl.
(D okończen  e.)

A icier przysiadł z boku łóże
czka, na którem leżało dziecko spo- 
kojnie^ apatycznie, trzymając w rą
czkach maleńki wiatrak, co  dopiero 
otrzymany. Chciał je koniecznie ro
zerwać, r zweselić w  jakiś sposób, 
ais nie śmiał się odezw ać 1 Nie 
wiedział cd  czego zacząć, — nie 
wiedział, czy  potrafi znaleść od p o 
wiednie słowa, aby nie urazić czerń 
te g j maleństwa. W reszcie zaczął 
opow iadać p ó łg łosem :

—  Był sob e raz jeden młynarz..
D ziecko spojrza’o na niego 

uważnie. Arcier ciągnął dalej;
...pewien młynarz, który miał 

w  całym majątku....
....młyn, kota i osła, — dokoń

czył ktoś za nim łagodnym  głosem .
Arcier obrócił s ię : za nłm stał 

dr. bagus.

—  Opowiadaj pan dalej o „K o 
cie w  butach" m ów ił łagodnie le 
karz. Mam dziś trochę więcej czasu. 
Poczekam, aż pan skończy.

T ego dnia obraz na soczew ce 
oka zbladł jeszcze więcej.

W  ten sposób  ciągnęła się ku
racja prz z parę ty g o d n , w ciągu 
których Arcier przesiadywał coraz 
dłużej w  szpitalu, interesując się 
wszystkimi cho:ym i, pomagając im 
w e wszelki m ożliwy srosób . Ten 
człowiek, zagrożony tótraszliwem, 
ok Opnem cierpieniem, zrozumiał 
mękę drugich i wysilał się, by ich 
ratować, by im uiżyć w ich cier
pieniach. A  czy ił to z sercem 
przepełnionym  m iłością i w dzię
cznością. Bo ów  przeklęty obraz 
z każdym dniem zacierał się c o 
raz bardziej w jego oczach. Owe 
tajemnicze światło niszczyło go  po
mału, systematycznie. Już rysow ał 
się tylko lekką, szarą, niewyraźną 
sylwetką... już niedaleka zapewne 
ta chwila, kiedy zniknie zu p .tnie 
nicpowrotnie.

Bywały już chwile, kiedy 
Arcier w białej salce opow iadał 
dzieciakom  o „K opciuszku11 lub 
.Szklannej górze — że wizja

okropna znikała mu zupełnie z oczu, 
zjawiając się z powrotem dopiero 
wledy, gdy sobie sam o niej przy
pomniał.

Ale i najpiękniejsze bajki nie 
zawsze pomagały. Było zwłaszcza 
jedno dziecko, klórego Arcier mi
mo wszelkich w ysiłków  nic mógł 
niczem rozruszać i zabawić. Leżało 
zawsze cicho, bez ruchu cez s ło 
wa —  nie w ydając krzyku ni jęku 
nawet w chwilach bolesnych opa
trunków I Arc er, który chętnie 
pośw ięciłby własne życie, byleby 
to bie actwo uzdrow ić, przesiady
wał pi zy niem mi lezący całe go
dziny, trzymając je delikatnie za 
rączkę.

Aż pewnego popołudnia spo- 
slrzeg’, że oczka dziecka sta:ą się 
jakieś ogromne — mętne. Siostra 
przywołana skinieniem ręki miljar- 
dera, potrząsnęła snr.t ą głową 
i stanęła robiąc znak krzyża Arc er 
nic jeszcze nie pojmując, spojrzał 
na nią zdziwiony. Szeptała cicho 
modli Iwę. W ledy zrozumiał; —  ja
kiś skurcz ścisnął mu gardło —  
broda zaczęła mu dziwnie drgać. 
Ttzym ał w reku martwą już rączkę 
i oparł pomału czo ło  o krawędź |

łóżka. ..
—  Biedactwo 1 szepnął dr. Fa' 

gus, który nadszedł właśnie ra tę 
scenę. Arci r podniósł pomału g ło 
w ę; — w oczach lśn ił/ mu łzy.

— Pójdziem y ? zwrócił się dor, 
lekarz, wskazując g łow ą  w  stronę 
ciemni.

W tedy rozegrała s 'ę  scena, 
której ar. Fagus jak opowiada, nie 
zapom ni nigdy w życiu ! Oto urzal, 
jak Arcier, z oczym a pełnemi jesz
cze łez, wlepił z natężeniem wzrok 
w pustą przestrzeń, jakby starał 
się tam o  szukać coś, co znikło 
mu niespodzianie.

Przecierał oczy, zamykał je 
i olw ierał na przemiany, — w pa
trując się całym wysiłkiem w dal... 
wreszcie skierow ał pomału wzrok 
ku lekarzowi. Dr. Fagus wyciągnął 
ku niemu serdecznie rękę:

— Płacze pan! To cudowne, 
niezawodne lekarstwo, —  ie łzy l

—  Tak łzy — i pańskie cu 
downe światło. Jestem w yleczony ł

Zakonnica zakryła delikainie 
prześcieradłem maleńkie zwłoki 
dziecka.

K on i-c.
—  o  —
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Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, współdzieini tudzież 
; przedsiębiorstw i ciur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez W acław a Kwiatkowskiego.
I » o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia ch . — C en a  e g z e m p la rz a  7  z jJ  7 0  g r . (z p r z e s y łk ą  p o le c o n a  8  zl» 2 0  g r ->

Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5.

Zjazd współdzieini 
we Lwowie.

Lw ów , 3. Iipca-.
2. bitu. odbyt się z jizd  w.saysi- 

kich współdzieini małopolskich, re
prezentowanych przez 70 delega
tów Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Po otwarciu Zjazdu 
przez p n i  dv Dolińskiego, który 
pośw & cił kilka słów  wspomirienia 
pamięci śp. dr. Stefczyka, senator 
ks. Adamski w ygłosił obszerny re
ferat o  rozbudowie współdzieini w  
Folsce w  łączności z Bankiem 
Związku Spółek Zarobkowych. Na
stępnie wygłosili referaty prof. dr. 
Doliński, dr. Seydlitz. dr. Szydłow 
ski i dyr. ‘Poznański. W  końcu o- 
bradowało kilka komisji Zjazdu nad 

, r.owemi drogami rozwoju współ- 
dzielczości.

g  O 1 1

UWOLNIENIE PUŁK. IZIER- ‘ 
SKILGO.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 3 .lipca. (X) W  dniu 

wczorajszym zalkoaiczyta się w  
Warscawie sensacyjna! rozprawa 
s ą d o w a  przeciwko byłemu szetowi 
sadu wojskowego w Krakowie pułk. 
Izierskiemu, oskarżonemu o pob.te
ranie łapówek przy pełnieniu obo 
wiązków sędziowskich. Sąd w 05'- 
.Skowy .pod przewodnictwem :sę+ 
dziego Marszalki wydał wyrok 
uniewinniający, a prokurator Ru
miński zgłosił zażalenie nieważno
ści wyroku.

CzyłajciSwSseziittea®4

„ P r z y j a c i ó ł  ex-cesorzo Karola.
Karliczek I pepiczka. —  Praw da czy fantazje kochliwej

niewiasty?
Praga, w lipcu.

( - f )  Rzecz szczególna, iż za 
życia sławnych osobistości nie s ły 
chać o  żadnych niemal „intymnych" 
szczegółach ich przeżyć, dopiero 
po śiuitrci zjawia się m nóstwo rze
komych faktów, klórym nieboszczyk 
zaprzeczyć nie może i chyba na... 
seansie spirytystycznym Senzację 
budzi obecnie tancerka Zanardi 
Lowdi podająca się za wnuczkę 

,nieprawą cesarz. Elżbiety. W  Pra
dze znów z ja d ła  się ponoś auten
tyczna..- kochanka Karola I.

Osóbka ta, niejaka Tausmska, 
żądałą sądownie od gospodyni w y
dania zajętych mebli. W  sądzie 
twierdziła, że um eblowanie otrzy
mała od  b. cesarza Karola w cza

sie, gdy ten jeszcze jako porucznik 
dragonów  przebywał w  Brandeiis. 
Arcyksią y pono strasznie .p i l i ł  
się" do niej i dał jej na meble 
16 tys. koron.

Gdy sędzia sceptycznie odniósł 
się do tych zeznań i wyraził przy
puszczenie, że m ożj jakiś w esoły 
oticer nabrał ją na kawał i udając 
następcę tronu, panna Tausinska 
zapewniła, że to „b , 1 sem sam 
Karliczek".

A zresztą, kto wie ?  Późniejszy 
cesarz Austrji nie słynął jak wia
dom o z w iernos:! ■ ma'żenskięj... 
Może w ięc i nadobna pepiczka, 
panna Tausinska, należała do taj
nych rywalek Zyty.

Kobieta b a r k a s  a; górsch M a z u .
ZNISZCZYŁA DOSZCZĘTNIE KAP NA EKSPEDYCJE W OJSK SO

WIECKICH.

zdobyła so^l" nittaJca Barbara Da
niela (pseudonim), która w górach 
Kaukazu utworzyła nczną bandę. 
Niewiąsia ta, pochodząca z szla
checkiej rodziny, gnana żądzą przy
gód zbiegła z domu i zostaia wkrót. 
ce wybrana „królow ą" przez silną 
watahę rozbójników.

Panna Daniela odznacza się nte* 
zw ykłą galanteria w obec ofiar. Nis 
dopuszcza do morderstw i okru
cieństw Jadąc konno tu czele sw e

M oskw?, w lipcu. 
(4-) Romantyczny obraz „szla

chetnego ‘bandyty’ ’ a la RinaLdo Ri- 
nąldini znajduje w ciąż licznych na
śladowców. w  ostatnich cza.-cłch — 
i to może służyć jako dow ód rów. 
noupratynienia kobiet — coraz czę
ściej słychać o bandytkach, które 
zadają kłam oklepanym^frązesoin 
o „słabej płci“ .

Największą sławą w śród ban
dyckich hersztów w spódnicy —■

go oddziału zatrzymuje podróżny-h 
i grzecznie prosi o oddanie pienić" 
dzy, poczcm znika, zostawiwszy 
ograbionym p a r ę  ,-grosziL.’ ’ na dro
g ę . Mimoto umie utrzymać surową 
dyscyplinę wśród swej bandy.

Wielka w yprawa karna wojsk 
sowieckich przeciw Danieli zostata 
niemal doszczętnie zni®$iona. a ko- 
bleta-Dandytka bezkarnie grasuje 
dalej.

SENAT GDAŃSKI PRZECIE UZYSKAŁ 
„ZAUFANIE".

Gdańsk, 3. lipca, Na w czora jsssm  
posiedzeniu sejmu gdańskiego u chw ało- 
no 55 stosam i przeciw  16 yotum  zay* 
lania dla senatu, P rzeciw  w nioskow i 
g łosow a li socjaliści, komuniści i P o 
la cy .

ar j  im b s ł a  jras.
Wszj-stikiin kolegom  i znzjom ym , 

k tórzy  w zięli udział w  pogrzebie W. 
p. m ęża m ego cm. st. R adcy  sk. Dra 
Stanisław a G rabscheida , jaikotoż 
w szystkim , k tórzy  w  jakikolw iek spo
sób  w y r a M  mi sw oje  3t_ półczucie, 
składam  tą drogą serdeczne p od z ięk o  
w ęme.
5415 AM0N1NA GRABSfcHElP.

Ponziękowitiiie.
Wielmożnemu Panu D row i 

fi Bernfeldowi w Samborze
za wyleczeuie naszej córki Heleny 
z ciężk ej choroby , za Jego bezin
teresowną i prawdziwie ojcowską 
opiekę lekarską —  składamy na 
tej Grodze najgorętsze podzięko* 
wanie.

Sambor, w  npcu 1924.
.=4:4  Jozefowie Horowitzowie.

Hsbrzsszonc. echn.
L w ó w , 3. lipca.

P rzedziw nie  smutno zabrzm iał 
d zw on ek  w  dużej auli gimn. im, S je» 
fana B atorego , w  pogodny , c z e r w c o 
w y  poian ek , dnia 22 . zeszł. mies.

G łos dzw onka płynął kaskadą per
listą od ołtarza i szed ł p o  obszernej, 
pustej sali i unosił się ku gzym som , ci- 
chem  łkaniem płakał i w  najciaśnicjszc 
w ciskał się kąty, jakby szukał k ogoś , 
lub czeg oś , a nie znalazłszy  nic —  
p rócz  pustki i c iszy , —  now racał, o d 
b ity  o ciche, marta-e ściany, aby za 
m ilknąć u stóp  ołtarza .

W  dużej, dostojnej auli zakładu 
przed z iw n y  dzisiaj nastrój... Przed o ł
tarzem  sęd z iw y  katecheta, ks. prof. dr. 
Jougan —  O iiarę Ś w iętą  spraw uje...

W  profesorsk ich  stallach b z y  sę 
dziw e chylą  się g ło w y  tych, k tórzy  na 
bó j ż y c io w y  pasow ali przed laty trzy - 

'dziestu radością  życia  pi-mmeniujacą 
grom adkę, k tórzy  przed rafy trzyd zie 
stu tak sam o w p og od n y  dzień cz e r w 
c o w y  żegnał nas po maturze i b ło g o 
sławili m łodej drużynie, idącej z w ia
ra w  sercu  i zapałem  w źrenicach na 
niejtnane im !eszcze  drogi ży c io w y ch  
w alk  i zaw od ów ...

Imiona ich niestartemi zapisane g lo - 
akam, w dziejach polsk iego szkoln ic
tw a  w' b. zaborze austriackim : P rof.
Józef Czarnecki. Prot. Dr. Józef Lim

bach i Dr. Fr. M ajchrow icz , b. w izy ta 
tor szk ol średnich...

Tuż obok  w ław kach  dla m łodzie
ż y  „u czn iow ie " z przed lat trzyd zie 
stu w  liczbie tjzynastu . — L ecz jakże 
inni!! '

P rzyga s ły  blaski budzącej się do 
życia  w iosn y ! Znikł z oczu  zm ecźo- 

.nych żar upalnego lata. — a pozosta ła  
ty lko cisza pogodne! jesieni!...

K rucze zaw adiackie fryzu ry  lub 
złociste  nad czo łem  g r z y w j.  ustąpiły 
u jednw ch m iejsca w yziera ją ce j z nad 
1 kroni siwdżnie _—  u drugich,- nie chcąc 
posiw ieć, ustąpiły zupełnie...

Ofiara Św ięta k oń czy  się za ch w i- 
lę... S rebrzysty , sm ętni głos dzw onka 
raz jeszcze  zbudził c iszę  rozsnutą w 
sąij, targnął sercam i, w darł się d o  ich 
najtajniejszych skrytek , wspom nienia 
dni prześnionych  cudne obudził i "szlo
chem, jak w estchnienie cichym., uw ię
ziony zam arł 'w  piersiach i pozosta ł,., 
na zaw sze !...

Na -am bonę w stąpił czc igod n y  
Ksiądz P m ie tó r  Jougan! O czy  „ucz* 
n iów " zam glone Iza natiptną, w patrzo
ne W' m ów cę... ; 7  T

1 zd a ło  się nam. ż i  jesteśm y na je 
dnej z egzort w ow e  am e w iosny i 
s ło ń c a ! .

I czuliśm y w t e d j , że z tych nici 
z łotych , jakie W y c h o w a w c y  nasi czci* 
godni rozsnuli w naszych  sercach  
przed trzydziestu  kilku laty, żadna nie 
prysła ! P rzeciw n ie  czuliśm y, że nie
zniszczalnie w iążą one serca  nasze z • Adam Hentschel!..,

Ich sercam i, że m iłość dla Nich jak 
różd żk ą  czarnoksięska dotknięta 
wspom nieniem , —  jasnym  rozb łysła  
płom ieniem  w  dniu tym  pamiętnym po 
resztę dni ży cia !...

__ i—-
P o nabożeństw ie i egzorcie  zasia

dła drużyna ..uczniów '" na sw y ch  
m iejscach W  klasie ósm ej. C zc igod n y  
P rofesor C zarnecki rozp oczą ł czytan ie  
katalogu...

Inni P ro iesorow ie . z księdzem  Ka
techetą zasiedli na h on orow ych  n re j- 
scaG i tuż przy  katedrze...

Cisza - g łośniejszem  biciem  serc  
przeryw ana —  zaległa klasę...

Pada nazw isko p ierw szego...
N ieobecny!...
A przystąp  uspraw iedliw ien ie?,,.
T ak ! P rzysta ł!...
Jeden z „u cz n ió w " czy ta  je.
W szy stk o  w porządku! Pan G o

spod arz khłsy. zadów olonj'1 n ieobec
ność uspraw icdlrw ia..,-

N azw isko drugie...
„J e s t !"  —  odrywra sie „w y rw a n y " ...
W staje i w  krótkich slow ach stresz

cza iv -e  przeżycia  aż —  do dzisiaj.,.
N astęp ny!. Test' ... 1 znow u ra

port przed G ospodarzem  klasy...
Gustaw Milian! —  czy ta  G ospodarz 

klasy...
Cisza... A za sekundę słych a ć głos 

z. ław ki:
„U m arł... ponoś w  A m e r y c e ® -.
„S tan isław  B orzęck i!" ...
—  „Zginął śm iercią tragiczna!"...

—  „B y ł proboszczem . W  r. 1918 
zam ordow any p rzez U k ra iń ców !",,, 

P rzykra  cisza , a dz iw ny jakiś c ię 
ża r  spad* na serce...

Od tych Wilku nie żąda sęd z iw y  
G ospodarz klasy uspraw iedliw ienia, 
tylko chyli sw ą g ło w ę  nad katalogiem , 
czytanie, p rzeryw a , coś  tłumi w  sobie 
w ysiłk iem  w oli, a gd y  w reszc ie  ukoń
czy ł d r ż ą c jm  od w zruszenia etosem  
czytan ie sm utnego katalogu, w staje i 
w zy w a  obecn ych , aby pow stali z m iejsc 
i uczcili ty cli, k tórzy  ody, nas odeszli...

Stoją  „u czn iow ie", ch y ląc ku lav kom 
skrom nie, stoją nasi -P rofesorow ie —  Jak 
m y smutni, a przed oczym a naszemi — 
przesuw a się cich ym  k orow od em  cień
00 cieniu, tych, c o  w zaśw iaty  odeszli!
1 w idzm iy ich —  jak ży w y ch . N ieza-. 
pom nianych D yrek torów  naszych  Łp. 
Dr. Sąm olew ici.a  i B iesiadzkiego, o  p o
godnej. uśmiechnięto,i tw a r fy  srebrnym  
okolonej zarostem  i. P rm esorow  śp. Lu
dw ika Kubalę, Fr. K onarskiego, F ilipow 
skiego. bzem ka, Niem ca, S yk u tow - 
skiego, F iderera. Służew sk iego Kilar
skiego i ca ły  szereg  innych, a tuż, za ni
mi tych kilkunastu k o legów , k tórzy, 
uspraw iedliw ienia przysfa.fi me m ogli, 
bo... odszli od nas daw no!...

C ześć im !!....

F otog -a fia  \*spółna. która dla nar ns 
resztę dni naszych  pamiątką bedzie dTO- 
ga... bankiet tra d y cy jn y  i... pożesnanifU

Za lat. dziesięć z jedzicm y się znow u! 
—  m.uwi jeden z nas. na co  drngi o -
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Hiezifjyfe doświadczenia prof. Bi&igra.
MJSlrJUM W  KLATCE ŻELAZNEJ I W  SKRZYNI DREWNIANEJ. — 
ZJAW ISKA M ATERJAUZaCJi. — Z POSTACI MEDJUM W Y T W O . 

RZYŁY SIE ZJAW Y TRZECH OSÓB.
ł

mcJjiun
Pśżniti

Paryż, w lipcu.
(+ )  Zagadnienia medrjumiczne 

wywołują wciąż zacięfil walkę w 
śwóiecre naukowym. Podczas gdy 
jedni uczeni uważają medjuitizm za 
zw yk łe  oszustwo, popierając swe 
wywody faktami zdemaskowania 
kilku słynnych mediów, iiatumiast 
inni przytaczają całe szeregi ijdat- 
nych eksperymentów, dokonanych 
w warunkach, wykluczających po
dejście.

Najciekawsze z tych seawsów 
■swego czasu przeprośadził umarty 
przed 24 laty prof. Gibier, dyrektor 
nowojorskiego Instytutu Patteura. 
z niejaką SałmonOwą, Oto opis kil
ku doświadczeń, wyjęte z pośniiei- 
tnego wydania dziel xiibicra:

Gibier zaniknął balmonową w  
specjalnej klatę© żelaznej, ^tercj zai
mek obleipił papierem. Wkrótce po 
zaciemnieniu pokotu z klatki zaczęły 
się w ydobyw ać mgliste kształty, 
ręce, rinfiona, a wreszcie eałe po
stacie. Mużna było rozróżnić zary
sy m ężczyzny, kobiety i małej 
dziewczynki. W reszcie samo ine- 
dJum w ydobyło sie z klatki i zem
dlone PatRo na podłogę. Po z apale
niu światła Gvbier stwierdzi?,’ że 
papier, zaklejający zamek klatki — 
jest nieuamszony.

Później Gibier powtórzył, ekspe
ryment, zamykając medium w wiel
kiej, specjalnie skonstruowanej 
skrzyni drewniane!. Prócz tego ręce 
medium były zaponiocą opieczęto
wanych sznurków przywiązane do 
śeŁan skrzyni. W  24 sekund po na
staniu ciemności poza skrzynią u- 
kazało- sie naprzód wielkie, niigie 
ramię i ręka, potom jakaś nieokre
ślona maca, która: zaczęła two
rzyć ■ mglistą postać, przybiera-, 
*fąc 'zwolna coraz wyraźniejsze 
kształty kobiety. Dwąi świadkowie 
seansu poznali ją natychmiast. Ajar 
wa mówiła płynnie po francujku, 
podczas gdy Salmomowa nie znała 
tego języka. Przytępi zmaterjabzo- 
wanai postać była w. przedtwóeń-
B n M m H n H B M M H M i
s trz e e a w cro  zw raca  uwagę, m ów ią c; 
„Nie prow oku jm y O p a trzn o ść ! T o  za 
daleki term in! W y sta rczy  za 5 la t!“

A  w iec... za p ięć!...
W znosim y toast na cz e ś ć  P ro fe so 

rowi, a na to odpow iada ieden z nich to 
astem na cz e ść  N ajjaśniejszej R z e c z y 
pospolitej !

I zachęca  nas —  jak to za w sze  c z y 
nił —  do zg od y  i p racy  dla dobra O j- 
c ż y z n y ! A m ów i tak, że serce  rośnie i 
żal w zb iera  d o  tych  w spółbraci, k tórzy  
tam, w  W a rszaw ie , odsądzając nas i 
ich, ■w ychow aw ców  naszych , od p olsk o
ści, nazyv ając ich i nas „austriackim i 
P achołkam i".

P rzy jd źc ie  tutai i posłuchajcie  tych  
em erytów  sęd z iw ych , gd y  m ów ią o  
P o lsce ! Oni o za szczy ty  nic ubie
gają s ię ! Oni już zrobili sw o je  i dzi
siaj ży ją  z żeb ra cze j em erytury , w ięc 
jeśli m ów ią  _ _  to m ów ią z głębi prze
konania. m ówią tak, bo zaw sze , dokąd 
m yślą ty Iko sięgam  —  tak m ów ili!

R ozch od z im y  się pod brzem ieniem  
smutku dz'wmejto i pytam y sie w' du- 
!tzv. nie ch cąc g łośn o sm utnych w y w o 
ły w a ć  refleksji; „C z y  w s z y s cy  znów  
■eobaczyrrtt’ się za lat nieć —  c z y  u- 
spraw łedliw tm y n ieobecn ość , c z y  też  
tttoże ten lub ó w  nie będzie m ógł Pa
nu G ospodarzow i k lasy  nadesłać uspra- 
Wffidttyijnią??...

Czerwiąc, 1924.
'Jar- Leon Zyp.jrwsk'1.—

stwie do 
i młoda.
■postać młodego 
■wreszcie kutalty 
?ny. Gibier czul

wysoka, szczupła 
ikazaU sie 'm ów  
dziewczęcia, a 
rosłego mężezy- 
wyraźnic uścAk

jego silnej dłoni. Po pewnym czasie

(jawa zapadła się, iakby niknąć 
w  ziemi.

Po przerwaniu seansu stwier
dzono, H  medium nadal znajduje
się w skrzyni, a więzy i Pieezecit 
są nieuszkodzone 

Tc ciekawe doświadczenia zasłu
gują na tem większą uwagę, że do
konał ich uczony, odnoszący się
sceptycznie do mediów i ziawisk 
materializacji, . jakiekolwiek o. tu - 
stwo oyło więc w tym wypadku
wykluczone.

t a r  nip ad na kobiety w pociągu.
NAPASTNIKÓW W YTŁUCZONO. O ILE ICH MOŻNA BYŁO.* ZNA-

LESC.

. Wiedeii. wr lipou.
(4 ) Pociąg z V- loch jadący do 

Wiednia przybył onegdaj ze spó
źnieniem. Paw odom tego było dłuż
sze zatrzyRani© pociągu na stacji 
w  Celowcu. Przyczyną zatrzyma
nia zaś był krw aw y napad- doko
nany przez
niezwykle liczna bandę zdradzic- 

. ckich v rogów... 
na przedział damski. Polało się 
wprawdzie niew ieb krwi, ale rany 
■były widoczne...
Napastnicy, z któryś kilkunastu 
ubito, rzucili się na pasażerki pod

stępnie w nocy...
Gdy pociąg zatrzymał się w C-e« 

łowcu, z damskiego wagonu w ypa
dła cała gromada pań. które wśród 
rozpaczliwych gestów otoczyły  , na
czelnika nacii. zasvpu.iąc go poto
kiem słów i pokazując swe pokiere
szowane karki, szyje i ramkvna.

W i e ś c i  z  R a ć z i e c h o w a .

S S

(Od naszego 

Radzieehów. w lipcti.
Godzi się* iuż raz napiętnować 

za chow amie się pewnych osób na
szego mtayta w  stosunku do tutej. 
prywatnego giinnaztuiji.

Jednostki te zaślepione, powo
dowane jedynie jakimiś osobistemi 
względami dotychczas jeszcze nie 
mogą się pogodzić z istnieniem tej 
rfowej, młodej placówki na Kresach- 
To też korzystają z .każdej sposo
bności, by podkopyw ać fundamen
ta tejże zaledwie wylęgłej, a już 
świetnie rozwijające się uczelni 
polskiej.

Nie ma wprawdzie obaw y, żeby 
działalność ta mogła wpłynąć ujem 
rde na rej rozw A — zaiste jednaik 
jest to fakt smutny i pożałowama 
godny.

Powodowanie się względami o- 
sobistemi w  sprawach publiczno- 
narodowych powinno być napiętno
wane i niecierpkune!

Osoby te pałając jakąś bezmyśl
ną złością ku gimnazjum, odcin a ją  
rozmaitymi sposdkami dzifeci, nie 
uczęszczają na przedstawienia i; za
bawy. urządzane na dochód tej pla
cówki, nakłaniają innych do bojko
tu itd„ jednem słowem , rozwijają 
na szeroką skalę zakrojoną s t a c j ę  
antygimnazjalną.

/d a je  się, że dużą rolę odgryw a 
tu także podrażniona ich ambśicja 
własfia. Nauczyciele od małego ą- 
becadła zastali zepchnięci to drugi 
plan. Będąc wychowawcam i, kła
dąc niejako podwaliny ood w ytho- 
wanie przyszłych obywateli Kre- 
cóm , metakuu poranni świec—

korespondenta.)

przykładem. NajwyiżJzy 
z tej biednej drogi.

czas zajść

Walne zgromadzenie To w. pry
watnego gimnazjum im. Marszalka 
lir. Badeniego w Radziechowie. ud* 
było się w  myśl statutu po ukoń
czeniu roku szkolnego dnia 29, 
czerwca b. r. Na zgromadzeniu h j i  
obecni prawie w szyscy członkowie 
i liczni symnah-cy. Posiedzenie za
gaił prezes Tow. Krokowski i odda? 
glos sekr. Ferensowi, który stre
ścił cały rok pracy 1 starań Zarzą
du. wyraził szczere uznanie skarb
nikowi Tow . p. Frieduwi za nie
strudzoną pracę. nodziękowaub 
wszystkim ofiarodawcom, a wresz
cie akademikom tut. p. Ciskowi I 
Friedowi za urządzanie przedsta
wień i zabaw na dochód T ow arzy
stw a Po sprawozdaniu kawiweirl 
udzielono absolutorium skarbnikowi. 
Następnie wiceprezes Tow , p. Łę
czyński wyraził uznanie i podzięko
wanie P. dyrektorowi zakładu Go- 
rzeiowskięmu. oraz całemu gronu.

Ze względu na to. że zarząd po
dał się do dymisji Walne zgroma
dzenie przystąpiło do wyboru no* 
wrtgp zarzadu. Po długiej dyskm ii 
walne zgromadzenie przyjęło wnio
sek cfjrektoia Gorzeiewskiego. pro
ponujący n ow y skład zarzadu. Do 
zarzadu weszli pip. Krokowski, 
Fried. Krużlewski. Ferens, ks. Pe?« 
czarski- Pastel. W erka jako człon
kowie, zaś pp. Fteciukową i dr. Mil- 
grom jako ■ zastępcy. Do komisji 
szWńrtrnfącej pp. Kulik. Chrzan i 
Wypartowicz. Efdan.

Słychać było tylko okrzyki:
„T o okropne! To niesłychane!
Naczelnik stacji- /Ju-oiny w la

tarkę i wi urzędowa powagę. w kro- 
czył do damskiego przedziału. Istot
nie... nic można było wątpić. Napa
stnicy byli tu jeszcze... napęozniad 
krwig ofiar... zuchwali i bezczelni... 
nic m ogący nawet uciekać po do- 
uanym zamachu. Całe roje — Plu
skiew, tych sympatycznych dręczy
cieli człowieka, pokrywały ściany 
wagonu i zajm owały zdradziecki? 
kryjówki w siedzeniach!

Pan naczelnik z niezmąconą po
waga spisał protokoł o tem zajściu, 
poczem pociąg ruszył dalej, unosząc 
resztę krw awych zam achowców, 
k tórjćh  czeka beditospa śinierć po 
rozważeniu protokołu przez w ladze 
nacztlnę, t j.. mmejwięcej za dwa 
lata... ,

ilrfpśit opery Iwo^shiei 
u  prowincji

(Od naszego korespondenta). 
Kamionka Strum., w lipcu.

Staraniem imprezy p. W. Ja
strzębskiego, odbył się tu 23. czerw
ca br. koncert pp. Liljany Zamor
skiej, J ranciszka bedlcwicza i Ro
mualda Cyganika, artystów Opery 
Teatru miejskiego we Lwowie z a- 
kompaujamentem p. Karola Lewi
ckiego; dnia zaś 29. czerwca odbyi 
się w  Radziechowie koncert Ign 
Manna przy akompaniamencie D, 
Lewickiego. Na program koncertów 
złożyły się wyjątki licznych kla
sycznych oper. Publiczność powita
ła z radością rzadkich w tych 
zakątkach gości — to tez sale na 
obu koncertach były wysp^zedane. 
Krytyka, zdaje sic, jest niepotrzeb
na, gdyż nazwiska artystów mówią 
sarnę za siebie.

Efdan.

Zmierzony afah p  
Marsa.

FANTASTYCZNE PROJEKTY ZA
PALONYCH G L Ó tf.

Londyn, w lipcu.
(+ )  23. sierpnia br. tajemniczy 

znliży się do ziemi na odle 
jaka tylko raz na sto laf o- 

sią&a. Gczjw/iścic astronomowie już 
te raz szykują swe teleskopy na 
przyjęcie niezwykłego gościa i pod 
patrzenie iego tajemnic. Mnożą się 
również niezw'yk{c pom ysły róż
nych tantastów, chcący cli wzorem 
Vernego zadzierzgnąć międzyplane
tarne połączenie z otaczającemi nas 
światami. Twierdzą oni, źćri M aiV \i/ 
chwili największego zbliżenia do 
'Ziemi, jest od niej oddalony „tylko" 
56 miljonów km., można więc spró
bować pogadanki z upartymi Mar.s- 
janairń. Proponowane jest zbudo
wanie ua szczycie Jungfrau olbrzy
miej radiostacji, wysyłającej fale 
Hertza długości 15 km. Kto jednak 
miałby ponieść olbrzymie koszta ta
kiego przedsięwzięcia i jak zdolano- 
by jc uskutecznić w ciągu 7 tygodni 
— o tern jakoś nikt nie chce mówić. 
Na razie więc cały projekt nie w y
chodzi poza zakres fantazji,

Mars
głość,

- o -

Szczęśliwy numer.
Madryt, w lipcu. 

(4-) Pewóeu hiszpański rolnik, 
mający wielkie zaufanie do I5r.ztv 
5919, postawił na ten numer na lo
terie i wygrał poważną kwotę.

Liczba wspomniana grała w je
go życiu wiołka rolę: W  wojsku o- 
trzymał karabin opatrzony nr. 5919. 
Po powrocie z woiska w yda1 przy
jęcie, które go kosztowało 5919 pe
setową Tyleż zażada' od niego rv 
rok póoniej lekarz za operację. 
W reszcie rachunek, jaki mu wysta
wiono za naprawę d-omu, opiewał 
dokładnie na tę samą supię,

W obec tv!iu dziwnych faktów 
ezlownek ów  Tńus^f fftyierzyó. że 
istotnie istnieje pewien związek 
między ludźmi ł liczbami.

c e
Giefda lwowska,

Lw'ów, 3. lłpc* 
Popyt na przedgiełdzie płeco 

zwiększony. Obroty liczniejsze pfęy 
kursach utrzymanych wzgl. dla nie
których akcji silniejszych. £N?da4; 
na ogół niewielka.
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W  akcjach Kotowaifych ruch 
większy. Kursa mocniejsze. Zw yż
kow ały w  pierwszym rzędzie pa
piery arbitrażowe w związku z mo
cniejszą tendencją na giełdzie wie
deńskiej. Dos w duże zainteresowa
nie dla papierów bankowych. Zapo
trzebowanie zwiększone przy śred
niej podaży.

Tendencja lekko zw yżkow a. U- 
aposobienie mocniejsze.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk. Hip. 0-44 0 45. 0 46. Bk. 

Trzem , 0 ?4  0 26. 0 ?5 , 0 -261/,,
0-27>/«. 0-28 V ,. T 29 Siersza . 
,:k95, 394 , Tesp. 3 05. 3 10, 3 09. 
Zieleniewski 7 Ou 7 10. Browary 
725 , 7*30, 7 2 5 , C bod oró^  3 52
3-55 3-50, 3 53. Chyb e 3 80, Ce
gielski 049. 0 47, G fota 030,
Ćm ielów  0 52, O .i.os R88, 185  
1*90.

O B R O TY W  AK CIACH NIEKO- 
TOW AN YCH .

Gazy 1125, Gazy zach. 198, 
i 96, 1-95, Gazolina 105, T03,
Gazociągi 0 1 7 , Jaworzno (100) 
1200 ^25) 12-35, 13 50, (dr.) 13 50 
13-75, Len 0-55, 0 6 9 , Olkusz 0 3 5 ,’ 
Pr- eworsk (okaz) 180, Set on 60-00, 
59 r0, 5900 , 60 00, W ęgłów  ki
U p2\V

Giełda zbożowa.
Lw ów , 3. lipca.

Giełda dzisiejsza bez żadnych 
tran^akcyj. Popyt za pszenicą i 
ży tem dobrej jakości.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie bez ochoty*

Giełda ‘ w arszaw ska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

'koń cow e dnia 3 b. m. G otów ka: 
jDo aty am. 5 "l8 1/2, 5-21, 5-16; Frar- 
ki szw ajc. 92 30, 92-76, 91-84 ;
funt szierk — korony czeskie 
15 27. 15 34 i 5 20 —  Czeki: B ;l-  
gja 23 54, 23 65, 23 49; Holandja 
596 29 ,194  35, — —  Londyn 22 47, 
22 40, 22 51, 21-29; N ow v |ork jak 
got. Paryż 26-81, 25-04, 2 6 ;68. 
Praga jak gotówka; W iedeń 7-32, 
•7-35 7*29 ; Szwaicar a iak gotówka; 
W łochy 22-32, 22 2 7 ,2 3  38. 23 16;
 ; 8 procentow a pożyczka 7-10,
/• 20; bony złete 075 , 0 7 7 ; m ilp - 
rów ua 0-54, — *— ; poż. dolarowa 
2-40.

Giełdy obce.
(Notowania końcowe).

Zurych , 3. lipca.
Z lo ty  109.00, N ow y Jork 5.b\%, Lon- 

.d y n  24-33, P a rv ż  28.95, W iedeń 
C.0O79TŚ. P resa  16.50. W toch y  24.13 3/4, 
Belgja 25.67, Budapeszt 0.0067, S of ja 
4.67 1/8, Holandia 211 7/8, Christjanja
79.00, Kopenhaga 90.00, Sztokholm
149.00, Hi&zpanja 75 3/8. Bukareszt 2.31, 

.Berlin 0.134K, B elgrad 6.41-

Z Teatru W ieik-ego. W e  w torek  dn. 
8. i we czwartetk dn. 10. lipca zostaną 
w ystaw ion e sitami soi >wemR S zk o ły  O- 

, pen>wej przy Konserw atorium , w po- 
Jwójnej obsadzie .fra g m e n ty " z oper : 

r  Faust. Aida. Lohengrin. R igoletto, O nc- 
pn, Halka i Dama Pikow a.

*
jTEAIA WIELKI

Piątek. 4. lipca: ,B ą l m askow y z p. 
D ygasem . ,
, SoJjota, 5. lipca : „W a lk ir ja ", (ost.
g o ś c in y  w ystęp p. D ygasa).
TT A T R  M AŁY.

Piątek, 4. lipca: .,Jutro pogoda". 
Sobota, 5. lipca: „O n, ona i nijffma",

Annonta i Cerbidcna (prem iera).
Jea*r N ow ości zam knięty. ‘

Tortury w  poi
D W A . POSTERUNKOWI W  CZY

CIĘŻKIE

Lw ów, 3. lipca.
(H.) Przed Trybunałem karnym 

sądu okręgow ego we Lwowie za- 
siedli wczoraj na ławie oskarżonej 
w mundurach Michał Be»s i Michał 
iżyniec, po/rterunikowi policji w Win 
Likach pod zarzutem zbrodni gw ał
tu publicznego przez wymuszanie i 
lekkib uszkodzenie ciała. Oskarżał 
prok. Kórber, bronił dr. Józef Koch.

W  grudniu 1923 sprowadzili 
oskarżeni w nocy służącą Julję Mer- 
wę, podejrzaną o kradzież futra do 
Urzędu gminnego w Winnikach- '1 u 
przesłuchiwał ją oskarżony Iżyniec 
i żądał, aby się przyznała do kra
dzieży, a gdy ta milezaia. położył 
ją na krześle i uderzył kilka razy 
z całej siły po plecach. Gdy to nie 
pomogło, zawołał oskarżony Hess: 

„Przyznaj się, bo cię zabijemy 
i odrazu pochowam y", 

poczem ka’zał ią powtórnie na 
krześle położyć i ponownie bić po 
plecach. Następnie, chcąc koniecz
nie wymusić zeznanie wziął Bes* 
głow ę Merwy między swojs kolana

( 0  D w adzieścia  z ło ty ch  90 g roszy  
m iesięvznej pensji otrzym ała  2. ltpca 
68-letnia w d ow a  po b. kierow niku p o 
ciągu. N ieszczęśliw a zrozpaczona  p rzy 
szła  d o  naszej Redakcji w raz z odcin 
kiem p rzek azow ym , jako d ow od em  pra
w d om ów n ości. Zapraw dę, każdy zasta
naw ia się, co  ci panow ie sobie myślą 
tam w  W a rsza w ie  i d o  c z e g o  chcą 
sp ro w o k o w a ć tych  n ieszczęś liw ców , nie 
zdolnych  do pracy . W d o w a  ta pob ie 
rała od  rządu austriackiego m iesięczną 
pensję w k w ocie  36 koron . T a pod
ów cza s  m izerna pensja była  iście k ró 
lew ską w Dorównaniu do teg o  żeb ra 
cz e g o  grosza  od rządu polsk iego. O d
cinek p rzek a zow y  znajduje się u nas w 
R edakcji. Tu  żadne s łow a  już nie p o 
m ogą, tu trzeba zbiorow  ego czynu , k tó 
ry b y  przeraził zatw ardzia łe  serca  tych 
pan ów !

'  Drugie zebranie dyskusyjne na sa
lach w y sta w o w y ch  w  Pałacu  Sztuki 
na pl. Targów W sch . odbędzie się s ta 
raniem T ow a rzy stw a  Sztuk P ięknych  
w  sob otę  dnia 5. lip -a  b i . o  godzinie 5 
popoł. A rtysta m alarz p. K onstanty 
M ack iew icz w yg łos i prelekcję  p. t. „C o  
t'J iest s z fuka i jaka będzie sztuka w  
p rzy sz łośc i" , poczem  nastąpi dyskusja. 
W stęp  jak Zw ykle na w ysta w ę  w 
dzień pow szedni i zt.. dla m łodzieży 
szkolnej 50 gr.

W  Szkole  O p erow e j p rzy  K onserw a
torium P. T . M. w e  L w ow ie , od b y ł 
się egzamin pod przew odn ictw em  
zesa G łów n eg o  Z w iązku  A. S, P . w  
W aiszaw ie  p. Tadeusza M azurkiew icza. 
W s z y sc y  egzam inow ani zdali i zostali 
przyjęci do Związku A rtystów  Scen  
Polskich, a m ianow icie: pp. Stefania
F n schow a, Józefa G ó re ck i, Kazimiera 
Inusińska, Romana K cuczaeka. M aksy- 
m tfjai K orw in, Jakób Kurzbard. M arja 
L ew icka , W anda Lam tfdka, Juljusz M a
słow ski i Marja W rońska.

Nauka jazdy  konnej dla pań i panów  
od b yw a  się bez p rzerw y  na ujeżdżalni 
S okoła -M aoierzv  przy  ul. C ętn crow - 
skiej 1. 17, koń cow a  stacia tram waju 
łmja Ł y cza k ów . Zapisy tam że codzien 
nie, op rócz  niedziel i św iąt od 5 do 7 
popołudniu.

W YPAD K I.
(t) N ieszczęśliw y w ypadek na kolei.

W  czasie pełnienia służby na stacji 
K lcparów . został śmiertelnie przejecha
ny przez m anew rującą lok om otyw ę 
przetokowy, Jósef kocnan, ayn. przy

icji winnicffiel.
NNEJ SŁUŻBIE SKAZANS NA 
WIĘZIENIE.

i zaczął ją dusić, zatykając jej rów 
nocześnie ręką usta, by nic krzy
czała, podczas gdy Iżyniec bił 'ją 
rów noczcśnie laską po plRablt. 
W reszcie zanfenętó ja w areerete.

Naz&yutrz znów przyszedł dc 
Merwy osk. Iżyniec. wypuścił ją z 
aresztu, mówiąc, że może pójSć do 
domu, bo okalało się, że jest 'nie
winną. Równocześnie wręczył Iży- 
tńec Merwie 20.U00 nip. z prośba, 
by nikomu nie inówita, żc ją l" to. 
Morwa .poddała się .iedwłAŻc iui- 
itychm.ast oględzinom sądowo-le- 
karskim, które wykazały, żc do
znała lekkiego uszkodzenia ciała. 
Morwa utrzymuje, żc cfwa miesiące 
leżała chora w łóżku, a potem io- 
s iczo  ,przez miesiąc była zupełn e 
niezdolną do pracy.

Po przepro-wadzond rozprawie 
zostali obaj oskarżeni uznani winni 
w myśl aktu oskarżenia i zasadzeni 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonego twardem łożem i od« 
osobr.ioną celą raz na miesiąc.

ul. Zacisznej 2. V  ladze k o le jow e  zarzą
dziły śledztw o.

(t) C zy je  r z e c z y ?  "Policja aresztow a
ła w czora j na pl. Solskich niejakiego 
Feliksa G ołęb iow sk iego  z  M ielcu, po w. 
P rzem yślan y, proponu jącego handla
rzom  kupno rzeczy , skradzionych  przez 
niego u jakiegoś nieznanego im w ła 
ściciela  z ok olic Janowa.

(t) W  czasie  w czora jsze j o b ła w y  sa 
nitarnej przytrzym ano ó2 prostytutek, 
w łóczą cy ch  się pc uiicacn.

(t) P ierw sza  księgarnia p ocztow a  w 
M ałopolsce otw artą  zostanie w niedzie
lę, dnia 6. lipca br. o godz. 12 przedpol. 
w gmachu G łów n eg o  Urzędu p o cz to 
w ego  w K takow ie.

(t) W  sprawne sam obójstw a  z p o w o 
du z łeg o  św iadectw a  szkoln ego, o  któ- 
rc-.:i donosiliśm y, dow iadujem y się, że 
denat Budziński nic zdał egzaminu doj
rzałości w  gimnazjum i to  b y ło  p rzy 
czyną  targnięcia się na. ży cie , rn-e zaś 
otrzym anie złej noty w  S zkole  prze 
m y słow ej. K lasyfikacji w  Szkole prze
m ysłow ej w-ogóle jeszcze  me by ło .

(t) O ddział dc walki z  Bchw a stw ier 
dzi-ł w czora j brak faktur w  3 sklepa.cn 
ż c la z n jch , w 1 sklepie żelaznym  brak 
Stempli ra  fakturach, iiiedozwolom ą 
sprzedaż v ag w  1 sklepie żelaznym , 
od m ow ę  sprzedaży  tow aru w 1 sklepie 
korzennym , lichw ę w  26 restauracjach. 
Ponadto donilcsiono na 6 rzeżników  z 
placu ta rg ow eg o  św . Zofii o  przekro
czenie taryfy m aksym alnej.

(t) Sprzen iew ierzen ia  150 dolarów  
dopuścił się niejaki Fischei Kagan z Bia 
lej Podlaskiej na szkodę firm y d rzew 
nej „D źw ign ia " w e L w ow ie . P obra ł on 
ja'ko zadatek na zam ów ione progi k o 
le jow e  tę k w otę  u firm y i znikł jak 
kam fora. Z arządzon o za nam poszuki
wania.

P olskie T o w a rz y s tw o  handlow e S. A
wl Krako". ic, S ław k ow sk a  1 zaw .adam ia 
P. T . A kcjonariuszy, że z dniem 1. lip
ca 1924 r, przystępuje do w y p ła ty  d y 
w idendy za rok 1933 w w ysok ości 
o215% , t.i. Mp. 4500 od  afceiil emisji I. eo  
VI w łączn ie, D yw idendę w yp łaca ją  z u 
przeJto/jem em  ikulponu l a  , rok 19231 
Kasy T o w a rz y stw a : Centrali w  K rako- 
w ic S ław k ow sk a  1. Filji w e L w ow ie , 
Kołłątaja S i Fiij? w  W arszaw ie . Ś w ię 
tokrzyska 27. 5417

N ow i konsu low ie w P olsce . P r e z y 
dent R zeczypospolite  i udzielił osscaiitur 
dyr. t iu o n o w 1 Hentigou 1 konsulow i Rze 
s z y  aiętn. .w. Poznam u, oraz p. C arlobo-

wi B ecerra  konsulowi gen. repumikl
Chili z siedzibą w W arszaw ie.

C o  p od roża ło  w W a rsza w ie ?  „R o 
botn ik" donosi, iż na rynku targow ym  
w arszaw skim  panuje nadal tendencje 
zw y ż k o w a . P od oon o  p od roża ły  za 
pałki.

W  eksportacii zw łok  śp. Dr. S teiczyka
w eżirie  udz:al w imieniu ministra rolni
ctw a  i dóbr państw ow ych  prezes okrę
gow ego  urzyću zieiit|ki:Cgo w KrabPęłic 
dr. Łącki i prezes urzędu ziem skiego 
w e L w ow ie  dr. Stanisław  O rzech ow 
ski _  Minister reform  rolnych  prze
słał rodzinie zm arłego działacza sp o 
łecznego p ierw szego prezesa g łów n ego  
urzędu ziem skiego śp. dra Franciszka 
Steiczvku  depeszę kondolencyjną.

Łpidcm ja sam obójstw  uczn .ów  w 
W arszaw ie. '.X) W  W arszaw ie  szerzą 
się sam ohóistw a szkolne. W czora j usi- 
Jr.wala odeoruć sobie i\xic 18-to letnia 
słuchaczka kursów  h an dk iw jch  Ba
rańska.

Zniesienie w yroku  na pułk. Bieta- 
kow sk iegp . w  n a jw yższy m  sądzie woj- 
skow ym  rozpatryw ano zażalenie nie- 
w aż.ności w yroku pierw szej instancji w 
sp rąw ic pułk. B ielaków skiego, w niesio
ne yr/iłj obęp.uę. B iclakow ski skazany 
został na trzy m iesiące w ięzienia za 
przekroczen ie  przepisów- przez n iedo
zw olon e  foi ytow auie w ięźniów  Bagiń
skiego i W ieczork icw icza  i z ło ic ilie  fał
s zy w y ch  zeznań. Sąd w o jsk o w y  zmusi 
w yrok  pierw szej instancji, zarządzając 
rozpatrzenie spraw y przez sad w o jsk o 
w y  o k r ę g o p y .

P ow od zen ie  sztuki polskiej zagranicą,
W  teatrze „S ta n ów " w  Pradze o d cg ia  
lin kom edię Brunona W inaw era p. t. „R.
H. Inżym er". Sztuka miału duże p o w o 
dzenie.

Polski stalck  szko1iiv ..L w ó w " opu 
ścił w e rai port w E herfl& ffg  udając 
się do Gdyni.

S tanow isko A m eryki w zględom  R osji.
U rzędow tiic komunikują, że stanow isko 
A m cr jk i w ob ec  Rosji sbw . nic ulegm c 
zmianie i nadal będzie pełne r e z e r w  .

L itw inow  p r z y b ił  na. k u ra cji t o  'Aii- 
r:cn!:adu. jak o t-m  donoszą pismu 
czeskie.

Sir H erbert Samuel, angielski kom i
sarz diu F a lcs ty n i. w yjecha ł do L on 
dynu i ma nie w ió c ić  w ięcej na sw e 
stanow idto.

(-I-) P od róże  w łosk iego  królew icza. 
Jak donoszą  z Rzym u, następu,' tronu 
ks. Muinbort w y ru szy ł w podróż do 
Am eryki na pauccnjlku . Z w iedzi cn  
szereg  miast Am eryki pntućai., g łów n ie  
zaś tam tejsze osady w łoskie.

Kanclerz Seipel przeczu w ał zamach. 
Kanclerz austr. dr. Seipel w raca  już do 
zdrew :a. O pow iadają  po W iedp u. że 
dr. Se'pel na w iele tygodni przed za- 
m achom  Jaw orka p rzeczu w a ! zam ach, 
tv. ierdzac ustaw icznie, żc ży cie  jego- 
narażotie jest na- rft,bezp ieczeństw o. 
Kanclerz ozn a czy ł dzień 1. czerw ca  ja
ko ten, w  iktófflm zam achu na nirgo d o 
konają, I rzeczyw iście  1. czerw ca  Ja
w orek  u s.lcw ał pozbaw ić go życ-ia.

C+-) Arystokrata złodziejem . W  Bu
dapeszcie aresztow ano barona Banffy, 
czlorrka znanej m agnackiej rotiziniy w ę 
gierskiej któs-y w  znajoinych dom ach 
kradł różne w artościow y przedm ioty 
B anffy przyzn ał się oo  dzlesjętśu kra
dzieży.

( H ) R aniony o  rzez ’ spadiająceg' 
kota» i\: K  , i. ■ u t ezygiudia,, spc»t-I 
kata w Wiediiiiu pew n ego  kolportera. 
S chylony, m anipulow ał ko ło  sw ego  ro 
weru, gd y  nagle na g łow ę  spadł mu z  
dachu —  kot. Kolporter upadł, uderza
jąc głow C o bruk i dcznat wstrząs J 
m ózgu. W  stamie groźnym  odv icziono 
go do szpitala. .

Zacięta walka w  M arokko. W edług 
u izęd y w eg o  komuniKatu w  zachodnim  
M arokku w re zacięta w alka. P ołożen ie  
H iszpanów  w A fryce  znaczni^ się po
g orszy ło .

Rosja zagrożona  plagą kokainy S o 
w iety m y ś l i  o  u-zupetnieniu ustaw w y 
m ierzonych p rzeciw k o sprzedaży  ko
kainy w Rosji. No w*-li/.tcja mu pójść 
w kierunku zaostrzeniu represji prze
ciw k o sprzedającym  ,j za żyw a ją cym ' ko 
kuinę, a iiuw et. tyni. k tó r r  w iedząc o  
zażyw aniu , w zględnie sm -zedaży ko. 
kąiny —  przez k ogoś  inaejgo, dodieśli
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. ulądzy. ^ s is ą f jłt .s .: 'w e w . m ot. 
tym uje k on ieczn ość zaostrzenia  'p r z e - '  
p isów  n iesj-ydu ntm  rozpow szechnic.- 
Biem nałogu zaż) wauia kokainy, k tó 
ry  rozrost się do rozm iarów  kieski sp o 
łecznej.
, 33 lat p racow a ł nad epopeja , W  l.\ cli
dniach w ydan y zostanie w B elgradzie 
■Wiedki epos pt, ,.K osov o“ , u tw ór Łaza
rza D im itrijsw icza D.. k tóry  iest jednym  
i  najlepszych  zn a w ców  ju sosfow iań - 
skiei literatury ludow ej, p racow a ł nad 
^ piefęm  35 lat. Księga ukaże sic na ryii 
ku w  roczn icę  b itw y  na Polu  K osow em .

IO9.OO0 N iem ców  w raca  do Zagłębia 
Ruhry na skutek złagodzen ia  zarządzeń, 
w y d a n jc li sw e g o  czasu  przez w ładze 
okupacyjne francuskie.

( + )  K rw a w e dem onstracje w Hisz
panii. W  kidku miastach Katalonii z oka 
3?i procesji przyszf o  dn k rw a w y  cli 
śtgrć. W  B arcelon ie musiaiła w k ro cz y ć  

.polrcia i w ojsk o , by  rozdzielić w al
czą cy ch .

(-(-) Najbruditlejszem miastom świa
ta ma b y ć  P ort-au -P riitcc, stolica rerrn- 
bliki Haiti. P rzez środek  ulic biegną 
rynsztoki, napełnione inożliw em  I nłe- 
m oz lh w m  plugastwem . '1 W ko częste  
w  ty ch  okolicach  u lew y  spłukują ch oć  
czę ś c io w o  ten olbrzym i śmietnik. (No, 
coś  podobnego, jak we L w ow ie..,) T o 
te ż  żółta febra stalle grasuje w mieś
cie, pozaterrr jećnem  ? najpiękniejszych, 
jakie istnieją na św iccie .

P r o s z ą  o  g l o s !
SZUKANY LETNIKÓW W  B R /L - 

CHOWICACH,
. Rokrocznie ci, którym po d/u- 

?ich staraniach i targach udało się 
znaleść letnie - mieszkanie av Brzu- 
chowicach nadsyłają 'nam  skargi na 
szykany dawniej tam nie praktyko
wane. Oto nic mogą. mimo, iż 
mieszkają wśród lasów, nabyć na 

jniejsou w rewirze odrobiny drze
wa ma opał i do gotowania i zmu
szeni. są; sprowadzać opał ze L w o
wa iuo wystając, -na drodze kupo- 
wąo w iązeczki niewiadomego po
chodzenia. Powodem  takiego stanu 
iest itićzem nieuzasadniony zakaz 
magistratu sprzedaży* drzewa na 
miejscu w rewirze Brzuchowiek^m 
lettiikoip. Jest to poprostu zloś,'.- 
w ość i lekceważenie interesów ty
sięcy ludzi. Letnicy domagają się 
natychmiastowego usunięcia szy
kan i równocześnie zwracają się do 
W ojew ództwa, by poleciło magi
stratowi sprzedawanie na miejscu 
drzewa.

Budujmy ll.-gi Dom 
Techników.

(C iąg dalszy .)
P. Steląn Czołowski-Dąbcraóskl ul.

ftąbczanskic.i 3 na zaproszenie P. M a- 
♦tjąaia M oskw y, zakupił 1 uzial II. D. T . 

i zaprasza ze- Swój strony. P . Dra T a 
deusza M ańkow skiego ad w . kraj. K o
pernika -1 oraz R  Dra Stanisław a 
N iem czyckiego rektora Akad. W e te ry 
narii KonopaicW ei 14 do. zakupną u- 
Tzuitów i jednania u dzia łow ców .

U. Jakćb Sehranz. prok. P o  w. Ban
ku Kreci. na zaproszenie p. Adama Sa
m otnia zakupił 1 udział II. D. T . i za - 
p iasza zc sw ej strony P. Dra Antonie
go Miiilcra W iccć.yr. P ow . Banku Kred. 
i p. Dra Jana Strzeinicriskiego, a d w o
kata przy ul. S ienkiew icza , do zakupna 
udziałów  1 jednania u d zia łow ców .

P. Maria T om aszew ska  urz. Banku 
M afop. na zaproszenie p. Marji P u d łow 
skiej-'zakupiła 1 udziat lir D. T , 1 za- 
M.jisża zc  sw ei strony p. Dr. Leuuaa-
*k4ega ul. Leona Sapiehy 3 1. p. 1 p.
1 Pa Dra Stanisław a M oszk ow icza  urz. 
Banku Ajalop. i do zakupna udziałów  1 
iodnanta u dzia łow ców ,

P ■ Janina P om iankow ska prof S e - 
inrnarjum nauczycielsk iego p rzy  uli Sa-
kram entek na zaproszenie p. Marji P o -
c łow sk ie j zakupiła I udział II. D. T.

P- Stanisława G fZeżu łków na urz. 
Bąjtku żiem . na zaproszenie p. W il-

Z sali sądowej*

Ś za jla  p ó t w n y c l i  hyjen cmentsrnycl?
. .  .  -

1

RABO W ALI GROBY, OBDZIERALI ZWŁOKI, W ŁAM YW ALI SIE DO 
KOŚCIOŁÓW 1 BEZCZEŚCILI ŚWIĘTE NACZYNIA.

Lw ów , A. lipca.
(H.) Szczepan Kurnieki, Aleksan

der Makohufl’ Jan Gałas i Dmytro 
Kozet włamali sie w listopadzie br. 
de grobow ca Stańków w Wiszetice, 
otworzyli trumny i zabrali niebo
szczykom dwie złote obrączki ślub
ne, następnie wyjechali do 'Toma
szowa. by na tamtejszym cmenta
rzu grasować, zaniechali jednak te
go planu, gdyż cmentarz był jasno 
oświetlony światłem pobliskiego 
tartaku. Następnie wyjechali Kur- 
nicki i Galas do Horyńca, gdzie za. 
częli dobierać sie c!o jednego gro. 
■bowea. spłoszeni jednak krzykiem, 
zbiegli.

II. listopada udali sie Kużri cki 
Makohon i Galas do Starzysk. by 
ograbić grobow iec bogatej rodziny 
Zawidowskich. Udali sie też tam na
cmentarz uzbrojeni w karabiny, by 
ewentualnie zastrzelić tego, kto 
chciałby hu w robocie przeszkodzić. 
R a b u s ie  włamali sie do kaplicy, o- 
grabili ją, a następnie popełnili -je

szcze cały szereg kradzieży podob
nych w rozmaitych m iejscowo
ściach. Najobficiej obłowili s ję  w  
nocy z 16. 113 IŁ  listopada, ogra
bi w szy kościół w  Ulicku. skąd za
brali przedmioty Czci Bożej po
święcone, jak ornaty, kielichy, pusz
kę z tabernaeulum. Przy tej spo
sobności oderwali z Krzyża Proce
syjnego figurę Chrystusa, wtargnęli 
na ołtarz i wylali Święte Oleje. 
Przedm ioty z metalu szlachetnego 
zanieśli do kowala, który je prze
topił. ornaty zaś i inne części P r z y 
borów  liturgicznych popsuli, następ
nie wszystko sprzedali.

W czoraj stanęli Kuźnicki- Mako- 
hon, Gałas i Kozet przed sądem 
karnym, jako oskarżeni o zbrodnie 
•kradzież i świętokradztwo, zaś Mi
chał Tkaczuk u Mikołaj Pawliszyn 
w uczestnictwo w tych kradzieżach. 
Celem przesłuchania całego szept- 
eu-św iadków, została rozprawa od- 
rocRona.

hc!m itiv Muller zakupiła 1 udział 11. D. 
T. i zaprasza ze sw ej strony d. O pol

skiego. buchaltera Banku. Kraj. do za- 
kupną Udziałów r jednania udziałow 
ców .

P. Tadeusz S zw a b ow icz , urz. Ban
ku Ziemian . na zaproszenie p. W ilhel
m iny M iillcr zakupił 1 udział II. D. T.

! i ' /  i. ;• •' 1 •'
Zaznaczamy, że cena I udziału 

wynosi 50 zł., płatnych w miesis- 
icznych ratach jx» 5 złotych.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i publiku 
je  n a z w is k a  ^ j j t r o d a iw c ó w  R e d a k 
c ja  „ G a z e t y  Porannej1’ ,

?— o  —

Kobieta baatydatlia na 
prezydenturę Stanów Z].

Londi u, w  czerwcu- 
„Daily Mail podaje, źe pani Mi- 

riaui Ferguson jest pierwszą kobietą, 
stawiającą swoją kandydaturę na 
Stanowisko kierownika państwa. 

'W ystosowała ona d o ' demokraty cz„ 
nych w yborców  scntymentalue w e
zwanie, żądając głosowania na. nią. 
gdyż mąż jej, b. gubernator Teksa
su, splamiony aierą pieniężną i ka
rany sądow nie,, pic ma praw a sta
wiać swej kandydatury.

W ezwanie p. Fcrguson posiada 
wciele cech kobiecych. Między; inne- 
ini pisze ona do w w borciw : „Mam 
wnuczka', który może być z cza.śem 
powołany do służby krajowi. Jeśli 
dnia tego ktokolwiek mu przypom 
ni. iż dziad jego b i ł  karamy przez 
senat Teksasu, chcę, aby 011 mógł 
odpowiedzieć na to, żc pierwszą k o 
bietą na stanowńsku naczelnika ipad- 
tw'a była jego babka“ .

10S ra z iT roJ tow a n y  
za awantury.

74-LETNI MAZUR, KTÓRY CHCE
SIEDZIEĆ W WIĘZIENIU.

N. Jork. w  lipcu. 
Polak, Jan Michałowski, stały 

mieszkaniec N. Jorku, uzyskał oso. 
bisty rekord. W  ciągu db-Ictniegui

pobytu w . Ameryęę był aresztowa
ny 10S razy' I to zaw sze za burdy
różnego rodzaju. ' M ichałow ski' upo
dobał sobie iyo je  w więzieniu, n 3
wolnbśeT ezujó- śię-ź1e' i 'nic śwótb, 
wpada w  najgorszy humor i „prze
trąca .bliźnim gnaty" po .mazureku.

Zamknięty w- areszcie, •śtaje -śle: 
pokornym bąrankiem. stosuje s ię  z 
pedanterią do regulaminu więzien
nego. zyskuje -sobie zaufanie do
zorców'.

Zamiłowanie do życia więzien
nego jest tak głęboko wszczepione 
w duszę tego człowieka, iż sprzecza 
się z sędziami, jeśli zbyt łagodnie 
zapatrują się na jeSo winy.

W ypuszczony na wolność, urzą
dza zaraz awantury, a specjalno
ścią. jego jest wszczynanie burd w  
szynkowniach. które kończą s ic  za
zw yczaj krwawo i powodują w y b i
cie kilkunastu szyb. Chluba mazur
skiego tęyippramcnlu, Jan Micha.o tern 
łow^ki Ifózy lęt 74.

'f lC T i

Honhursy hippiczne.
L w ów . 3. lipca.

Dnia 5., 1. i 9. Irpca Jazłowńecay 
Ułani organizują Wielkie doroczne 
Konkursy Hippiczne i Biegi M yśliw . 
skip na Jałow-cu za rogatką’ Lycza» 
kow'ską.

Zorganizowano jest wszystko 
według w zorów , ostatnich Miedzy: 
narodowych' Zaw odów  Konnych w 
Nicei.

Przeszkody są- nadzwyczaj tru
dne i skomplikowane. Nasi jeźdźcy, 
którzy zjeżdżają sic tłumnie z  Całej 
Polski, będa mieć .trudne zadani?, 
Ieoz- zarazem będą m ieć możność 
w ykazać w ysoką klasę,■ która tak 
chlubny tryumf święciła ostatnio w  
Nicei. Zrozumiałem jest. że tego ro
dzaju za w od y . konne- po raz pierw
szy i na taką skale zorganizowane 
we Lwowie, w-zbudżiły ogromne

.żaiiitpresowanle. wśród sfei yjofto* 
wyeli kraju.

Sportsmeni i miłośnicy sportu 
.konnego-tak ze sfer cywilnych, jak 
i wojskowych, licznie zgłosili swój 
udział.

Konkursy, jak już zaznaczyli
śmy, odbędą sie na torze Jaziowie- 
ckioh Ułanów, 'pięknie i malownicza 
na ten czas urządzonym. .. .

Tor' i trybuny dla publiczności 
zostały bardzo ładnie i pom ysłowo 
zbudowane, . zapewniając tak wd 
dzoni, iak i zawodnikom- najwięk
sze w ygody. Początok zawodów, c 
godz. 3 po poł.

Dotychczas nadesłane nagrody:
Miasto L w ów : Firma J. A. Bą! 

czew^ski (3- nagrody); Małopolski 
ZwiązeK Banków7 (3 nagrody); Ge
nerał Brygady Dr, Ballaban: Patt- 
Wknda Parylakowa: Dr. Jan Ru-
cker; Dyr. Witold Stefanws; Pan 
Tadeusz Floriański (3 nagtod^'); 
Oddział konny ..S okół,- Macierz1*.

Nagrody' oglądać można w ok.ńf 
wystawowem firmy Gabrjel Starek. 

*
Newe rekordy. Finlaindczik Ralmie 

pobit rek u rd . ś w ia to w y . w  fróUkóku. 
skucząc na 16 m. (d o ty ch cza sow y  re
kord- osiągnął Ainervkan-'n Ahearne v» 
r. 1911 15.50 111. •- CzesZka M in o 
row a pobiła św ia tow v rekord w pły- 
witnin na wznak. 100 tn. v. 41.5 se- 
kulldach (d o tj ciicz. rekord 30 . sck.)

*
Olimpiada R zerm iercza . Dotychczak 

w yniki: W ęg ry  biją S zw a jcarię
9 :7  W łoch y  Austrię 13:3. Francja — 
Danję 14:3. B elgja  —  A rgentynę S :8 
W  dnugei rundzie: W io ch y  —  W ęgry  
16:0 i i) .  y.zwaiLarja Austria 16:6. 
Dania —  Stany Z?. .10:6. Argentyna — 
Anglia 11:5, Francja —  Stany Zi. 13:3- 
W łc d ^ - c , - -  Szwajc.arja 1 3 :4 ..IteJgią — ,. 
Anglja t3V4, W ę g ry  —  A ustnaT Ó lf). Z 

ustąpiły ja k o  luitntusffArńSrja. 
A m crykar Angija i S z w a j c a r i a . --:1

O G Ł O S Z E N I A .

i Nauka i wychowanie 1
STU DEN T POLITECHNIKI 'udziela

lekcji w zakresie gimnazjum. Z g ło 
szenia pud ..L ck ćja". 5413

SZK OLĄ M U ZYCZN A Marii Ł azow skie!
ul. Sapiehy 15, 2 p. przyjm uje zg ło 
szenia na czas wakacji. 5399-2

V PISY na kursa m aturyezne gimna
zjalne i sem inarja lnc,,I rozp oczy n a ją c i 
się w e wrześniu, przyjm uje do 5- 
iipca Instytut „E eolę R eiorm e“  L w ów  
Pańska 14. Na sz cz e g ó ło w y  bezpłaL  
ny prospekt d o łą czyć  znaczek pocz
t o w y ______________________________ 5 Q 5 ł- l i .'

NAUKA PISANIA NA MASZYNACIJ 
RÓŻNYCH  S Y S T E M Ó W . Dokładne
w yifczsn je  p o i  faehow em  k ie ro w a ć  
ctw em . W pisy w niiarę m iejsc w ol
nych. E co lc  R eform e, Pańska 14

5057 1?

K Posady i prace 1
POSZUKUJĘ chioipca. Polaka. na prak

tykę. do sklepu korzennego z calem  
utrzymaniem. A dres: ■ G azeta ’ Poran- 
na „M ałe  M ia steczk o". 54DO !

BU CH ALTER BILA N SISTA . organiza
tor ebejm ie zajęcie popołudniow e. Zgło

szenia „O rga n izator" Biuro daienni-. 
ków. Seherera Pasaż Hausmaua.

5333-?

[  Kupno, sprzedaż, zamiana3
M AK LLATU R E kupuję w  każdej lo fcś ,

i p łacę n a jw y ższe  ceny. Zgtoszentar
B iuro dzienników  i og łoszeń . Kiliń
skiego 1. 5432-2
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KAMIENICĘ dw upiętrow ą w  śródm ie
ściu  Lw ow  d, na którei przeJ w oj- 
hą była  p ożyczk a  Banku » to jfg o c z -  
n ego 250.000 k oi., z pow odu w jja -  
zdu sprzedam  za jU.WKI zl. W iad o
m ość hotfel b a v o y  dok. 17 ul. S ob ie 
skiego d o  g o cz . 11 rano i od 4 - 6  
PC poi.___________________  5416

M O TO C Y K L angielski sprzedani. W ia 
dom ość: k-oszary 26' pp. ul. Jabło
nowskich. w arsztat rusznikarsW.

53S5-2

FORTEPIANY, pianina, fisharm onie mo
żliwie najtaniej sprzedam . Pańska 21 
Hanak, 5345-5

SEKRET \RZYK an roczny prawazi wy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
PoiauatJ'* Podwale 3 ud 10—11. 2737,

P A S Y  brzuszne, rrpturow e, m aciczne, 
si.spensorjai, p rezerw a ty w y , e o ń c z o j 
ehy gum ow e na żylaki, opaski m en
struacyjne, pesury rozm aite, hegary, 
gąbki, strzykaw ki za p ob iegaw cze  dla 
pań itd. tv lko ST A N ISŁ A W  BARAN . 
L w ów , Akadem icka 26. 5260-30

Rozmaite 1
ANTONÓW MIKOŁAJ, urodzon y 1596 

w MjpłiaJowicach uniew ażnia skra
dzione dokuineiua w d jJk ow t. . 5425

ZGUBIONĄ KSIĄŻECZKĘ z zebrań 
( kuntruliiydi na iiu ifl Priińkiel rtc- 
schel Gsias Jaw orów  unieważnia się.

5423

PO ŻYCZK I 2000 DOLL. ucLzuelę za gw a  
r iiitię  zn um eblow ane lUj eszkaFne 
3 -p ck o jow e  parte;: lub pierw sze plę- 
tro, koinicrt. Zgioazcn is Kościuszki 
20, parter. p412

rftn i. 4o3. Ł iow . VII. 242,
ZMIANY D O T Y C ZĄ C E  S P O I D /łL L N I 

JUŻ W PISAN EJ.
Do rejestru w pisano dnia: 15. k w iet

nia 1 9 2 4 ;-Siedziba firm y: Zakład s io -  
w u j l w ó w  iiiju Ko*aów. Brzmień e 
•lirińy: K oopcratj w a k red ytow a -d la
kupców , przem yśle w có w  i rękodzicliię- 
ków  w e Lwów ic, S to w . zar. z  ogr. po i. 

.Zm iany: Na W alnem  Zgroniadzom u od 
bytem  urna 2t: m arca 19c4 uczyniono 
statut z przypisanych  ustawą o  spół
dzielniach. Brzm .enic tum y odtąd: Koo- 
ąieiaftywa tc\vv,aro\vo-bd.:ikcJ|wa „U NI- 
'I A S ", spółdzielnia z ogr. odo. we 
:1 wowue. Przudm iot przcdHjiębtorstwa:
1. dostarczenie członkom  potrzebnych  
im do obrotu kapitałów  oraz  kred y
tów , na pokład skryptów  dłużnych 
w iiiy j?  rym es, iaktur, dupbkatów , I.s- 
tów  p rzew ozow ych , W ic io w y ch  i pocz’- 
tow yeh . papierów  w artościow y ch  na 
giełdzie Zpolsklcj noiow anych-J tutizfóżj 
to|warow : 2) przft jm ow atke gwaraa.cfli
I cktadame w adjów  i kaucji p rzy  o- 
bejm ow aniu przez cz łon k ów  dostaw  rzą 
iłow ych  lub p ry w a tn y ch ; 3) przy jm ow a 
nie w kładek oszczędn ości, prow adzen ie 
rachunków  b ieżących , eskontu i rces- 
kontu weksli. rym es i tratt na w sp ó l
ny rachunek członków  ; 4 ) hurtow ne 
nabyw anie i pozbyw an ie  suro-wców, 
pó łfabryk atów  i g o tow y ch  w y ro b ó w  
'oraz w szelkich  tow a rów  na w spólny 
rachunek; 5) pośredniczenie i pom oc 
xv hartow nej sprzedaży su row ców , pół- 
♦abiykatów i g o tow y ch  w yrobów , i 
w szelka  h tow a rów  na w spóln y  R a
chunek członków ; 6) zakładanie i utrzy- 
nyw am e m agazynów  i składów  tow a 
row ych  na w spóln y  rachunek cz łon 
ków.; 7) nabyw anie, sprzedaw anie 
w szelkiego rodzaju w a lorów  i papie
rów  w a rtościow y ch , czek ów , przeka
zów'. w eksli, akredytów  i w szelkiego 

.rodzaju pozosta łości frac trunkowych, 
przyjm ow anie w kładek, udzielanie kre
d y tó w  itp. w ogóle  przeprow adzenie 
czynn ości bankow ych  kupieckich . i g ie ł- 
dziarskich dozw olon ych  ustawy. Czas 
trwania: n ieograniczony. Udział człon 
ków  w yn osi: 5,091X000 Wp. .p ła tnyiii

natychm iast w całości, k ażd y  czk iM k  
rnóże iiwcć w ięcej udziałów . C złonko
wie <xlpow iadaja udziałam i. a nadto 
kw otą rów ną/ącą  się S -k rom cj ' wysoi 
kości udziafu. Zarząd spółdzielni skła
da się z 4 członków '. C złonek zarządu 
Izrael H adcr ustąpił, w jego m ieisce 
w ybrano Barirchu Sjlbprra. kupca w c 
! w ow ię. a ^ zw a rty m  członkiem  /a -  
iządu ustanow iono Józefa  1 iWtfista. kup
ca w e L w ow ie . Podpis iirmy nastąpi 
w- ten sposób, że pod brzm ieniem  fir
my umieszczą sw o je  podpisy dw aj 
cz łon k ow ie  zarządu. O głoszen ia  Spóf- 
(d^ cSifł J'un<ieszcz*jb będą \w ...Oa:je- 
cie Porannej*1 w e . Lw.o,\v:c. Spółdziel
nia rna Radę N adzorcza złożoną z 3 
człon k ów . P rzepisy o  likwidacji zgodne 
są z ustawą o  spółdzielniach. Oddział 
w K ozłow ie  zw inięto. Sąd o k rę g o w y  
cy w jln y  tfa.ko . handlow y we i^ o w i i j .

I N

O ddział IV. dnia 15. kw ietnia 1924.
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KONKURS.
Tuwarzystwo Śpiewackie Lwowski Chór 

Akadem cki z okazji 25-letn “ go Jubileuszu 
istnienia Twa rozpisu e konknrs na utwór 
wokalny na 4 -głosow y chór męski a capellla. 
Mnrunki. 1) u iw ór  m a być. treści pow a

żnej, świ ckiej lub reTłg jnęj, ■
2) d o ty ch cz is ' niewyuany, n irogłoszony

niew ykonany,  -
3) wykon mię utworu nie może irwai. po

nad 10 minut.
Skład jury i w ysokość trzech nagród 

zc s aną w nsibliższym  czasie podane do 
w iadom ości.. Termin zoiicow y do. nadsy
łania utworow um ijazł dniem H  września 
b. r. Utwory zaopatrzone godłem  należy 
nad. y ać pod adresem ; Lwowski Chór 
Akadem icki na ręce p. W ładysława s ta - 
rzeckiego, L w ów , ul Re a 6. Ił p. 5419

P l e r w t t e i  M R a a o l
Wody mineralne

lecznicze i stołowe wyrabia fabryka

ZDROWIE41
Wi> Lwowiti — V!. Zdrowie 9. 

Tel. N . I4--7*!
Cenę konkurenc/jne ZAmowy-nja z prowin

cji załatwia się odwrotnie. 544 I

GRO BU Ul ĆIT POMN IKI
i w su e ' i ie  r oboty  em enlarue  oraz

MARMURY w FŁYTACH
ao w szelkich celdw pcleca

Ludwik TfP0»icz
Lwów, ulica Piekarska 93.

5411

S B I 0G H 8I Y  M A T H I S
S l T B 4 S i V O l 'B ( l ,  1 ’ B a A T .U .

N a je k o n o m icz n ie js z e  z u ż y c ie  b e n z y n y : 7 l it r ó w  na 100 U «ti
4 - i 5 -c y lin d r o w e . 2-, 3-, 4 -o s o b o w e . — C en y  o d  5.C00 d o  

10.000 z ło ty ch , e w e n tu a ln e  u lg i w  sp ła ta ch .
Polska Spułka dla sp^.edaży samochodów MATHIS

'E p W b i f f  A  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  1 5 .
P  M 2 J  T e le fon  469. 5258 M

Z A K k A D y  F R Z E O Z A l l l C Z l - T H A C l i E
W  KROŚNIC Spółka akcyjna

na podstaw ie uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia z dnia 
15. giudnia 1923 zatwierdzonej postanowieniem  Ministrów T rzem ysłu  
i Handlu oraz SkarDu z dnia 2(5. marca 1924 („M on itor Polski z dnia 
S. kwietnia 1924‘ N . 82 poz. 203), a v ' szczegolności w  wykonaniu 

punktu I. c. tego postanowienia, rozp :sują niniejszem

dodatkową SUBSKRYPCJĘ
na akcje VI. emisji nierozebrane przez dotychczasow ych  akcjonarjuszy zaofiarowująe 
je ponownie wszystkim dotychczasowym  (utcjonarju zom na następujących w arunkach:

1. d od a k ow e  prawo poboru d a  dotychczasow ych akcjouarjuszy w ynosi jedną 
ak cję  '-VI. cm it i na każde cziesięć akcji I— V emisji.

2. Akcjonarjusze, chcący w ykonać lo  dodatkowe prawo poboru, winni w termi
nie do dnia 18. lip. a b. r.' włącznie przesłać óo  .Zak ład ów  przęcizaJniczo-tkackich 
S. A .“ Kraków, ul. ozew ska 12* wykaz numerów posiadanych akcji oraz przesłać 
rownocześ iie całą przypadadająeą cenę emisyjną nowych akcji VI. eiiijgj . która wedłyj 
oatoszon ch toprzednio warunków wynosi łą cz n e  Z. 1 6 0  za każdą akc;ę VI. e m i., i 
imi nnej wartości M. 560. (W ysyłka  akcii nie jest konieczna, g itów kę przesiać naj
lepiej na konto P. K. O. Kraków Kr. 410.2 8.

Ogłoszenia i w płaty przyjm ują:

ZAKŁADY PRZĘDZALNICZO-TKACKIE w Krośnie S. A. 
K r a k ó w  S z e w s k a  1 2 .

Kraków, dnia 30. czerwca 1924. 5418

C Z A P K I M ĘSKIE
DZIECIE.CE

STUMĘNr-EIE
k a żd ego  re d zaju  I w  n ajleo szycb  gatun kach  

m specjalnych składnicach

RUDOLFA NEUW ELTA
F a b r y k i  : n i .  B a lo n o w a  3 . 4986

pl Marjaćkł 8, Kazlm ozow sk a  25, Gródecka 72, Krakawska 25.

Najpoczytoiejszym dziennikiem stoiccy jesi 
„ECHO WARSZAWSKIE".

9 9 SZCZUTEK**
Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na pozion-ne 
wielkoeuropejskim. W szystkie ilustracje w kolorach, w yko
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich.

Stałe w s p ftp ra m ic h io  najlepszych sił literackich.
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer pojedynczy SS) groszy. -  Prenumerata kwartalna 6 zl.

Redakcja i Adm inistracja: Lw ów, Podw ale 3. 5192

Cmt OOŁOTIEb: Za wiersz 1 sząal- 
ławy milimetrowy w oeft»ze-iacb zwy
kłych 10 tr-: w nadesłane ~ 26 &■', m  
kronice 30 tr.; w (ekMe (kronika. 
pert., dział e koc om. Ud.) 35 gt. na płer-

wszbj strome 40 rr.; z* Jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w: rnbry- 
ce: kupnO-sprzedat 8 gr_. matrynm at- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ dU
poszukujących pracy 4 gr.: jtsdoe cała

iirona w ogłoszeniach za tekstem 218 
zł. poi. I ca ta strcr.a w czeóci tekst> 
trel 40C zl. pol„ cala strona pot? nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoizec a zamief- 
teowe o ,3»® drożał. — Ogłoszenia za

graniczne o  50& dróief. Za ogłoś**- 
nią hv mtetecu zastrzeżfmem. ogłoszenie 
osobno stojące i bez nuniern dolicza sl* 
26 %. Odpowiedzialności za termino
wy dTuk ogłoszeń  ule pr; yimaje sł«.

©  ©  Naleźytość pocztową 1 
®  ©  opłacono ryczałtem. *

: ) r p n n m  mióS'ęcznl- 4 ZL 25 gr. — Z dostawą ni miejscu lub prze- ©  ©  
* t l l U M I L l  < l l t l  syłi<a pocztowa 4 zł 50 gr. — Za granica 5 z ł 50 gr. —  ©  ©

Z  drukami Polskie] pod zar&ąttetu L. uełóusiewicza we Lwowie. OdpowieuJaluy reaakton Ż1ARJAN MAUHALSKL


